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Francja i Rosja. 
Lwów 20 listopada. 

W pierwszej połowie b. in. obchodzono w Avray 
uroczystość icia pomnika (rambstty. Pre- 
zydent rzeczypospolitej francuskiej i prezydent 
ministerstwa wysłali tam swoich przedstawicieli. 
Minister robót publicznych i sztuk pięknych 
przybył osobiście i w wygłoszonej mowie sławił 
piętnastoletnią pracę Gambetty, nad ratowaniem 
Francji od upadku i podniesieniem jej, po dozna- 
nej klęsce. Mowę przyjęto żywemi oklaskami. 
Francuzi chcieli uczcić zasłażonego patrjotę, który 
nie stracił odwagi i bronił ojczyzny wtedy, kiedy 
ogólne zapanowało zwątpienie — ale zapomnieli 
zapełnie, że kiedy po roku 1876 proponowano 
Qłambecie, wejść w ściślejsze stosunki z Rosją 
przeciwko Niemcom, tenże odpowiedział: lepiej 
stracić Alzację i Lotaryngję, lepiej pogodzić się 
i zawrzeć przymierze z ucywilizowanymi Niem 
cami, aniżeli łączyć się z despotyczną i barba- 
rzyńską Rosją. 

Coby znakomici ludzie Francji z lat nieda- 
wnych, a nawet całe poprzednie pokolenie ukształ 
conych i liberalnych mężów powiedziało, widząc, 
do czego doprowadziła Francuzów nienawiść ku 
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Niemcom; coby powiedzieli o tej przesadzonej : 


przyjaźni z Rosją, która od początku rewolucji 
z 1189 r. była najzaciętszym wrogieu! wolności 
ludów i główną sprężyną wszystkich reakcyj- 
nych przeciwko Francji, jako przedstawiciełce 
tejże wolności, koalicyj. 


których o zbytek liberalizmu nikt nie posądzi, 
przewidywali zgubne dla Europy całej skutki 
wzrostu potęgi Rosji. Obecnie sami Francuzi chcą 
jej pomagać do opanowania nietylko Wschodu, 
ale z czasem może całej En opy. 

Może nie wiedzą, albo zasomnieli Francuzi 
że właśnie w Bismarka, podczas jego poselstwa 
w Petersburgu wpajano nienawiść ku Napoleo- 
nowi III. i Francji aby za pomocą Niemiec 
osłabić Francję i usunąć przeszkody do zdoby: 
czy na Wschodzie. Gdyby teraz przyszło do 
wojny i Francja, połączona z Rosją, odniosła 
przypadkiem zwycięstwo nad trójprzymierzem, 
tylko Rosja zyskałaby rzeczywistą korzyść, 
Francja w najlepszym razis jedynie chwilową. 


=Niedaseno że - 
dzikiej W izbie, wyrazili 


Rosją w ten sposób: „Francja i Rosja przed 
wszystkimi innymi są rycerskimi narodami, u 
których kłamstwa nie ma, do których żadne 
zdradzieckie myśli nie znajdują przystępu, które 
tylko o swoje bezpieczeństwo porozumiewają rię 
i jedynie o honor dbają, bo nie są one rachun- 
kowymi narodami“. To już chyba ironja, boć 
niepodobna przypuścić w człowieku chociażby 
cokolwiek ukształconym braku wszelkiej znajo- 
mości historji oraz stosunków i charakteru życia 
rosyjskiego. Najzagorzalsi słowianofile, a nawet 
sami ukształceni trochę Rosjanie nigdyby o so- 
bie nie podobnego bez zarumienienia się nie wy- 
rzekli. Sympatję Francji dla Rosji tłumaczyć 
należy przedewszystkiem ogólnym brakiem zna- 
jomości charakteru i obyczajów ludów ją za- 
mieszkujących. To prawda, że przeszkodą do 
tej znajomości jest język i pismo, zupełnie od- 
mienne cd europejskich, tudzież ogromny obszar 
kraju, co utrudnia dokładne poznanie ludności 
i całego systemu rządu, sle wiadomą jest rze- 
czą, Że niezna,omością stosunków obcych krajów 
Francuzi zawsze się odznaczali i dotąd nie prze- 
stają odznaczać. 

. Być może, że gdyby Francuzi lepiej cokol- 
wiek poznali Rosję, gdyby tak byli w stanie 
przypatrgęeć iej się z blicka, albo na własnej 
skórze doświadczyć rozkoszy cywilizacji rosyj- 
skiej, możeby cokolwiek w zapałach swych osty- 
Bli. Na razie jednak Francja nie jest przystępną 
tego rodzaju rozpamiętywaniom. Zaślepiona poli- 


się o przymierzu z 


DJ) 


W PODEJRZENIU. 


POWIEŚĆ 
M. E BIEADDONA. 


(Gilig dalszy). 


. Co możesz pan nam powiedzieć w spra- 
wie zamordowania tego biednego stworzenia, 
A Pańskiej żony? — zapytał proboszcz 

"revertona. 

— Mogę powiędzieć to jedynie, że zarówno 
jak pan, nie mam ija najmniejszego o tem poję- 
cia, kto był jej morderca —. odpowiedział Tre- 
verton, ciągle tym samym spokojnym tonem, 

yło to bez Wątpienia nierozgądkiem, a 
może nawet zuchwalstwem ; z mej strony, opn- 
szczać dom mój tejże samej nocy ; to z zamia- 
rem nie powrócenia doń więcej Ale gdybyś pan 
wiedział, jak trudnem już do zniesie 7 
życie, które tam prowadziłem, nie widziałbyś 
pan Z pewnością, nic dziwnego w tem, że gkorzy- 
stałem Z pierwszej nadarzonej sposobności, by 
się z koła tych stosunków wydobyć na wolność, 

— Ale dajmy już raz spokój tym bezpo- 
trzebnym gadaniom i przypatrzmy sie raczej ca- 
łej tej sprawie, biorąc ja ze stanowiska prakty- 
eznego — Odezwał się znowu Sampson, — Tylko 
bez zbytecznego pospiechu. Zawsze będziesz pan 
miał jeszcze dosyć czasu, mister Treverton. do 
zrzeczenia 81% majątku ; do oskarżania samego 
siebie o dwużeństwo. Zanim pan jednak zrobisz 
ten krok ‘stanowczy, przekonajmy się wpierw o 
istotnym stanie rzeczy. Pan gząaślubiłeś made- 
moiselle Chicot w Paryżu ? 

. — Tak jest, 18. maja 1868 
bie poślubieni w merostwie, 
nie miała m'ejsca, 


nia było to 


r. Zostaliśmy so- 
ceremonja kościelna 
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zwoleniem cara’, 


a korzy się rzeczpospolita przed caratem. 
gea przyja każdego gościa z nad Newy. 

Rosyjski minister spraw zewnętrznych może 
być pewnym serdecznego Przyjęcia, Gość to nad- 
zwyczajny i trzeba mu „Wielkie robić honory, 
zwłaszcza, że przybycie jego do Paryża „za po- 
i ma być czemś w rodzaju re- 
wizyty za odwidziny floty francuskiej w Kronszta- 
dzie. Zapewne podczas pobytu pana Girsa w Pa- 
ryżu, utrwalą się jeszcze i wzmocnią serdeczne 
stosunki między Francją a Rosją, nabiorą 
charakteru urzędowego — ciekawą tylko byłoby 


rzeczą dowiedzieć się, na jak długo. Dla miłości , 


prawdy trzeba skonstatować, %” Zaczynają się 


już nad Sekwaną objawiać oznaki reakcji prze- | 


ciw przesadnemu kultowi knuta. Na razie są one 
słabe. Może jeszcze wzrosną: 


Pozazdrościli nam! 


Wpływ Polaków w Austrji nie daje nigdy 
zasnąć spokojnie naszym russkim. Budzą się oni 
od czasu do czasu i wołają wielkim głosem na 
trwogę, że wpływ Polaków jest za wielki i na- 
leży go koniecznie zniszczyć, albo ograniczyć. 

Całkiem Świeżo znany organ russkich Ha- 
łyckaja Ruś występae z alarmowym artykułem 
„Pelacy w Austrji,* w którym omawiając nieda- 
wną sprawę decentralizacji kolei, mającą właśnie 


"być s utkiem tego nadmiernego wpływu, tak 
' pisze: 
Nietylko Napoleon I., ale nawet Talleyrand, . 


„Wyjątkowe położenia wywalczyli sobie Po- 
lacy w Austrji patejoty cznemi dążeniami owej 
szlachty, która wierna swym dawny:u tradycjom, 
zawsze stała twardo w obronie swych kastowych 
interesów i przywilejów i zespoliwszy też intere- 
sa z interesem ogólno - polskim, szukała zawsze 
punktu oparcia tak w Rzymie, jak i w stosun- 
kach z panującemi dynastjami całej Europy, 
gdzie starał: się zyskać sympatję i współczucie 
dla swego narodowego dzieła. 

I polska sprawa trzyma się na wierzchu, nie 
w następstwie jakichś szczególnych stosunków, 
lecz po większej części skutkiem stosunków (80- 
bistych  patrjotycznej szlachty,  przenikniętej 
duchem jezuityzmu i połączonego z nim fanaty- 

e AR , i e ki 
pm ynie S OSA Łópnzocnyć Po 
lakom zmysła politycznego i dyplomatycznych 
zdolnośsi i za pomocą ich właśnie starają się oni 
wyzyskać także obecne położenie naszej monarchji 
na korzyść swych nar:dowych interesów, co uła- 
twiają w wysokim stopniu wpływy arystokracji 
w wysokich i najwyższych sferach. 

Obecnie wyłączne położenie Polaków w Au- 


strji tłamaezą polityczną koniecznością, że Au- | 


strja zamyśla przeciągnąć na swą stronę Pola- 
ków na wypadek wojny z Rosją. Trudno pojąć, 
jaką rolę mogliby odegrać Polacy w przyszłej 
wojnie w obecnym czasie powszechnej służby 
wojskowej i ulepszonej broni. Przyszła wojna od- 
będzie Się ną terytorjum, zamieszkałem przez 
Polaków, „tylko że ziemia ta będzie literalnie za- 
siana wojskami tak, żę o jakiemó prywatnem 
powstaniu Polaków nie ma co i myśleć; tem bar- 
dziej, że wskutek powszechnej słażby wojskowej 
i mobilizacji ogólnego 
Pozostanie nikt 
dzieci“. | 

, Tu dopiero dowiadujemy się, o co się Haly 
ckoj Rusi rozchodzi, bo oto zapytuje, — dlaczego, 
gdy się Austrja stara o przyciągnięcie Na sw 
stronę Polaków, — dlaczego Rusinów galicyjskich 
pomija. Czyż dlatego, że naród ruski wypróbo 
wany w wierności, należy go wystawiać na polo- 


— prócz starców, kobiet i 


nizację i latynizację, aby tylko Polakom do- ` 


godzić. 

Tu następują żale do hr. Tnaffego za jego 
nierównomierne traktowanie plemion słowiańskich 
i taka konkluzja: 


— Pod jakiem nazwiskiem brałeś pan ślub ? 

-- Pod mojem własnem. Później dopiero po- 
cząłem być znany ped nazwiskiem mejej żony. 

— Czy wielu ludzi w Paryżu znało właści- 
we pańskie nazwisko ? > 

— Bardzo niewielu. Do dzienników pisywa- 
łem pod mojem przybranem nazwiskiem, toż sa- 
mo wszystkie moje szkice z owego czasu nosiły 
na sobie jeden tylko podpis: Jack. Jako Jack 
byłem też ogólnie zrany aż do czasu mego we- 
sela, pe którem nazywano mię już Jackiem 
Chicot. A 

— (o pan wiedziałeś o przeszłości swej żony ? 

— Bardzo mało. Wiedziałem tylko, że po- 
chodziła z Auray w Bretanji, że mniej więcej 
na pięć lat przed naszym ślubem przybyła do 
Paryża i że prowadzeniu się jej ne można było 
nie zarzucić, jakkolwiek całemu jej otoczeniu 
wiele było do zarzucenia. 

Ale o dawniejszem jej życiu w Bretanji 
nic panu nie było wiadomo ? 

—- Wiadome mi było jeno to, co ona sama 
mi powiedziała. Była córką rybaka i wzrosła 
w wielkiem ubóstwie. Nareszcie uprzykrzyło się 
jej to twarde, monotonne życie i wybrała się dla 
szukania szczęścia do Paryża. Droga, którą od- 
była sama jedna, w największej części piechotą, 
trwała cały miesiąc. 

— I to jest wszystko, co panu wiadomo? 

— Wszystko. 

— W takim razie nie możesz pan wiedzieć, 
czy była wolną, zaślubiając pana i nie możesz 
wiedzieć, żoli pierwsze małżeństwo pańskie było 
ważne! — zawołał Sampson z tryumfem. 

W całej tej sprawie rozgrywało się zaró 
wno o własne interesu Sainpsona, jak o int - 
resa jego klienta — postanowił tedy walczyć do 
upadłego, 

i „Jako adwokat w Ha lehurst miał on około 
pięciuset funtów rocznego dochodu - jeżeliby 
jelsakże majątek Trevertena m'al być obró- 


pospolitego ruszenia nie | 


„Już teraz przy ważnych wnioskach w ra 
dzie państwa, liberałowie nemieccy ofiarują Po- 
lakom samoistność Galicji, aby po usunięciu pol 
skich oligarchów w radzie państwa zapewnić so 
bie większość, którą mają przy teraźniejszych 
stosunkach —- Polacy. i 

Dalej, dalej, - podobny 'niczem nie usprawie 
dliwiony przeważny wpływ Połaków w parla 
mencie i w wewnętrznej poetyce państwowej, go 
tów doprowadzić do przesilenia, jeżeli rząd nie 
da podnieść się politycznie russkiemu narodowi 
w Galicji i jeżeli nie zabezpieczy mu swobodne- 
go rozwoju na gruncie konstytucyjnym, ka cze 
' mu powinne być skłonione kompetentne sfery, 
nie sympatjami lab antypatjami, lecz »rostym 
| zmysłem politycznym“. 
| t... 1 pozazdrościli nam! 
| N z 
| Z Rosji. 

Od jedn=go z przyjaciół naszego pisma, któ- 
ry świeżo z Rosji powrócił, otrzymaliśmy list na 
stępujący : 

„W Petersburgu, udając się stamtąd na 
Wilno do Warszawy, kupiłem sobie bilet do mię 
dzynarodowego wagonu I klasy, Jeszczem się 
w moim przedziale, a był on na dwie osoby, na- 
leżycia nie ulokował, gdy zjawił się kordaktor 
z zapytaniem, czy przyjmę pewnego podróżnego, 
jak się zdaje, wysoką figurę rządową, który je- 
dzie także za granitę. Przystałem na to tem 
chętniej, że w dzień bałem się nudzić sam je- 
den : nie długo trwało, a wszedł mężczyzna słu- 
szny, silnej budowy, mający grubą głowę, a na 
twarzy zarost ryżawy. Pułkownik żandarmów, 
który go do mego przedziału odprowadził, kła- 
niał ma się bardzo nisko. Nieznajomy wszczął 
pierwszy rozmowę po rosyjsku, lecz gdym mu 
powiedział, że tym językiem nie władam. mówił 
potem po francusku, w końcu po niemiecku. Po- 
nieważ akcent niemiecki miał wyborny, przypu- 
szczam zatem, że z pochodzenia musiał być Kar- 
landczykiem, lub Finlandczykiem, poczytywał 
się jednak za czystej krwi Rosjanina i nie wy- 
raż.ł się nigdy inaczej, jak tylko: „Mój ce- 
sarz — mój rząd — my russcy itp.“ — Jak się 
| nazywał, nie wiem i prawdopodobnie nigdy się 
nie dowiem, nii: i ią bowiem w Warza 


|wie i odtąd z oczu go straciłem. 


Z początku był dość ostrożny, lecz gdym 
mu powiedział, że jestem obywatelem austrjackim, 
zrobił się mówniejszym, nawet zauważyłem 
w nim pewną swobodę, której przedtem nie miał 
w sobie. 

— (Co w Rosji o wojnie mówią? — zapyta- 
i łem między ionemi. 
| — Ach! gdyby się na nią zanosiło, ja był. 
| bym był jednym z pierwszych, któryby o niej 

musiał wiedzieć — odrzekł z niemiecka, przy- 
| czem lekceważąco ręką machnął. —- To prosta 
| bajka, że Rosja do wojny się gotuje U nas nikt 
| je. nie pragnie, a najmniej cesarz. Trzeta znać 
| naszego cara, aby wiedzieć, jaki on ma wstręt 
| do wojny. Już sama jego korpuleneja ciężka, 
| apatyczna, jest wielkim czynom gwałtownym 
| wręcz przeciwna. Bić się będziemy, jeśli — nas 
|jzaczepią, ale sami nikogo nie zacze- 
| pimy. Takie jest u nas położenie. Wierz mi 
Pan, my tyle mamy dziś do załatwienia pieką- 
| cych spraw wewnętrznych, między któremi 
' agrarne na pierwszem stoją miejscu, że tylko 
' szalony może przypuścić, iż Rosja prze do woj- 
ny. Konstantynopol nas nie minie, lecz czy go 
, dostaniemy za lat dzi”sięć czy za sto, to dla nas 
wszystko jędno Rosja umie czekać i to 
est siłą jej polityki. 


rwałem -- że Kosja na granicy zechodniej ma 
już kroc'e wojsk nagromadzonych. 

— To samo mówią U nas o Austrji. Sam 
słyszałem podróżnych, którzy opowiadali, że cała 


cony na budowę szpital w skutek takiego 
obrotu rzecz , on według wszelkiego ip'awdopo- 
dobieństwa musiałby Ez Ze stanowiska 
doradcy prawnego, a miej Jego zastąpił 
jakis U avilgie A tym celu złożony komitet ad 

— W każdym razie w oryginalny sposób 
stawiasz pan kwestję — zauważył  Treverton, 
pogrążony do tej chwili w głębokiem samy- 

eniu. 

— Jestto  jsdyne racjonalne stawianie 
kwestji, Dla czegoż zresztą, pytam pana, ten 
pospiech, dla czegoż masz SI? pan koniecznie 
oskarżać o popełnienie oszustwa ? Jaką możesz 
pan mieć pewno”ć, że mademoiselle Chieot nie 
pozostawiła w Auray jakiego małżonka? A może 
ona właśnie dla tego udała się do Paryża, ażeby 
uciec przed tym mężem, stóry się z nią brutal- 
nie obchodził? Mogł» to być niczem więcej, 
jak tylko rozpaczliwym krokiem młod:j kobiety, 
Podróż przez kraj zupełnie nieznany, trwająca 
cały miesiąc, przedsiębrana przez kobietę samą 
bez żadnego towarzystwa ito w dodatku pie- 
chotą... 

-— Była ona jeszcze tak młodą -- rzekł 
Treverton. 

— Nie była jednak tak młodą, ażeby nie 
mogła wydać się już za mąż. 

— (Cóż więc mi pan radzisz uczynić ? 
Powiem to panu jutro. Muszę 
wprzód dobrze nad  wszystkiem 
W tej chwili mogę panu 
co, zdaniem mojeni, 
czynić. 

—- Cóż tedy ! 

- Przedewszystkiem niechaj 
zrzeka majątku tak długo, dopóki nie nabędziesz 
zupełnego przekonania o tem. że rzeczywi 
ście nie masz prawa do jego własności. 


się 


uie powinieneś 
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'szka Józefa! 


— W Enropie jednak utrzymują — prze: . 


Galicja jest wojskiem nabita, a wzdłuż granicy 
prawie w każdej wsi stoi piechota i artylerja. 
Czy to prawda? 

Gdym na to pytanie tylko nśm'echem odpo- 
wiedział, dvdał : 


— Bawimy się nawzajem w siraszaka, nie | 


więcej. 
— A o głodzie co słychać ? — zapytałem. 
-- I w tem jest niezmiernie wiele przesady — 
odrzekł. — Niedawno zwidzałem gabernie, gło- 
dem nawidzone i mogę pana upewnić, że ani 


w połowie nie jest tam tak źle, jak Europa są- | 


dzi. Ziemniaki n. p. 
tańsze, niż w Petersburgu lub Warszawie. 
leży jedynie w tem, że chłopi myśląe, iż 
rząd będzie ich musiał żywić do wio- 
sny, nie chcą już nie robić. Przy no- 
wych linjach kolej»wych, które minister komuni- 
kacji kazał jedynie w tym celu budować, aby 
ludność. głód cierpiąca, miała łatwy zarsbek, nie 
ma prawie nikogo, Ale na to jażeśmy poradzili. 
Z Petersburga wyszedł świeżo rozkaz do wszy- 
stkich wójtów gmin, by każdy, kto nie zechce 
robić, był karany ciełeśnie. Pierwszego 
dnia dostanie 25 kijów, "a jeśli to nie pomoże, 
wsypie ma sięgnazajutrz pięćdziesiąt. Że to po- 
skutkuje, za to ręczę. 

— MŚrodek nie bardzo humanitarny — wtrą- 
ciłem. 

— Taki, jakim do rozumu naszego chłopa 
najlepiej można trafić. 
Sekwaną, a inaczej nad Wołgą. Spadek rabla, o 
którym cała Europa teraz mówi, także nas nie 
przeraża. Jest to prosta spekulacja żydowska, 
nie więcej. Wierzaj mi pan — kończył z naci- 
skiem. — R sja nie stoi tak źle, jak to w Earo- 
pie głoszą jej nieprzyjaciele, między nimi 
w pierwszym rzędzie żydzi, mający w swoim 
ręku całą prasę, lecz wiedzą, za co nas nie- 
nawidzą. 

— Skoro takim jest w Rosji położenie, więc 
jakiejż właściwie okoliczności przypiszesz pan a- 
larmy wojenne? — zapytałem. 


-— Mnie się zdaje, że złym uchem Europy 
jest dziś cesarz Wilhelm — odrzekł poważnie. — 
Nie dość mu być cesarzem, on chce być także 
najlepszym wodzem lądowym, pierwszym na 
świecie admirałem. genjalnym profesorem, niezró 
wnanym kaznodzieją, Bóg wie kim jeszcze |... 
A pięknie to, że gdy nasz cesarz przez Nieucy 
przejeżdżał, on go nawet nie witał na swojej 
ziemi? Czyż taki jeden fakt nie mógł Europy 
zaniepokoić ? Zresztą kto odgadnie, co ten czło- 
wiek myśli, czego pragnie, dokąd dąży ? Monar- 
cha, który w państwie konstytucyjnem ośmiela 
się mówić, że wola króla jest prawem, jest zdol- 
nym do wszystkiego. I oto co Europę trwoży... 
Widocznie to człowiek chory, jego cierpienia 
oczne oddziaływają na mózg... Jeśli będzie tak 
jeszcze rządził kilka lat, przewróci Niemcy do 
góry nogami. Nikt większej usługi, niż on, nie 
mógł nam dotąd oddać. Dzięki jemu złączyliśmy 
się z Francją i dziś jesteśmy niezwyciężeni. 

Gdym coś o Włochach wspomniał, mój to- 
warzysz machnął ręką pogardliwie : 

— Na tych zjadaczów makaronu nawet 
uwagi nie zwracamy — odrzekł. — Oni lubią 
wyciągać kasztany cudzymi palcami z gorącego 
pieca, więc gdy im co obiecamy w chwili stano- 
wczej, pierwsi urwą się od trójprzymierza. © 

Z kolei przeszliśmy na Austrję. Tu mój to- 
warzysz „wszedł w formalny zapał. 

— Wiesz pau co, my jesteśmy wszyscy Z 
największem podziwieniem dla cesarza Franci- 
zawołał. W całej Europie 
nie ma monarchy równie mądrego, szlache- 
tnego. Mieć blisko dwadzieścia narodowości, mię- 
dzy niemi dwie tak gadatliwe, jak czeska i wę- 
gierska, a mimo to harmonię , między niemi 
utrzymywać, jest to sztuka, której nie podołałby 


są tam o pięćset procent 


Inaczej się rządzi nad ; 


Złe | 


| 


Wasz cesarz to wzór roztropnego i zacnego m0- 
narchy ! 

Kiedy mój towarzysz to mówił, patrząc nań 

z boku, w duchu myślałem: 
Czy nie marzycie wy przypadkiem © 
zbliżzpia się do Anstrji, aby Niemeów zizolować 
i tem samem zepchnąć na drugorzędne stano 
wisko ? 

Bylismy już niedaleko Warszawy. gdym go 
zapytał: 

— Nie gotuje się w Rosji nie nowego pod 
względem urządzeń wewnętrzych ? 

-- Í owszem., Już niedługo wyjdzie 
ukaz, na mocy którego, wszystkim 
cudzoziemcom będzie wzbronione raz 
na zawsze nabywanie posiadłości 
ziemskich w obrębie cesarstwa, ci 
zaś z obcych, którzy poddaństwa ro- 
syjski?go nie przyjmą, będą niusieli 
w ciągu trzech lat sprzedać swoje 
majątki. Dotąd obowiązywało to prawo tlko 
w kilku guberniach w naszej granicy zacho: 
dniej — teraz będzie ono rozszerzone na całe 
państwo. 

Oto, com usłyszał w podróży. Powtórzyłem 
wam dosłownie uwagi mego towarzysza, a jakie 
wy z nich wnioski wysnajecie, to już do mnie 
nie należy. 


Sytuacja w Brazylji. 


Najsprzeczniejsze wieści dochodzą z Rio de 
Janeiro przez Waszyugton i Valparaiso do 
Earopy. Rząd dyktatorjalny w stolicy brazyjlij- 
skiej rozciągnął najsurowszą cenzurę nad depe- 
szami prywatnemi, idącemi do Europy, sam zaś 
przez usta swoich posłów w Waszyngtnie, Pa- 
ryżu, Londynie, Wiedniu i Eerlinie zapewnia 
z systomatycznością, godną lepszej sprawy, że 
w całej skonfederowanej Brazylji panuje najprzy- 
kładniejszy spokój, że w prowincji Rio Grande 
do Sul wybuchły zamie:zki czysto miejscowej 
natury, które nawet interwencji zbrojnej ze stro- 
ny władz centralnych nie wymagają. 

Tymczasem mnożą się z każdym dniem pry- 
watne, coraz dokładniejsze biuletyny o wypad- 
kach tamtejszych, które w rzeczywistości nie 
dają żadnej podstawy do sztucznego optymizmu 
Diodora da Fonseki i jego narzędzi. Gdyby na- 
wet przeuwczesnemi, a nawet wprost mylnem: 
były pcgłoski o wybuchu zaburzeń w prowiu- 
cjach Para i Bahia, to szerzenie się rokoszu 
w Rio Grande do Sul nie ulega już żadnej wąt- 
pliwości. Powstańcy liczą tam pięć pulków pie- 
choty i pułk jazdy, mają przeto — jak na sto- 
sunki brazylijskie — wcale pokaźną armię, do- 
wodzoną przez jenerała Fernandeza, który miał 
już sposobność pokonania wojsk rządowych. Na- 
leży uprzytomnić sobie, iż czternastomiljonowa 
Brazylja liczy wszystkiego 28.000 żcłnierzy po- 
zbawionych tak niezbędn:go środka pomocnicze- 
go wszelkiej akcji zbrojnej, jakim są koleje. 

Skoro przeto zarzewie lunta padło na 
dziewiczą ziemię brazyljską, to pożar może z bły- 
skawiczną siłą rozpostrzeć się od niwy do niwy 
od kolonji do kolonji. W samej p:owincji Rio 
Grande do Sul mieszka 100.000 kolonistów nie- 
mieckich, niechętnych dla rzeczypospolitej, która 
pozbawiła ich praw cudzoziemskich. W tych 
warunkach sześć pułków może wystarczyć aż 
nadto jenerałowi Fernandezowi do odepchnięcia 
słabego ramienia władzy centralnej To też kilka 
załóg, pomiędzy innemi duże miasto Itaqui, kapi- 
tulowało już przed nim, a nawet wielka emporja 
morska, Porto Allegre, wpadła w :4ce rokoszan, 
widocznie chę:nie witanych przez ludność. 


— ZSEE 


sam Bismark, gdyby stał na czele Auetrji. 
ROL N I 
całej tej sprawy. Toż samo musisz pan wymódz | wić jeszcze z panem słów kilka -- odezwał si 


milczenie na pańskim synu. 
ój syn nie może mieć żadnych powo- 
dów do szkodzenia państwu Trevertonom — 


— 


rzekł proboszcz. 
„~  — Naturalnie, że nie ma — odpowiedział 
Sampson — ale zachowanie się jego dzisiejszego 


wieczoru nie bardzo było przyjacielskie. 
— O ile mnie się zdaje, to kierował nim 


jedynie wysoki szacunek, jaki żywi dla 
Laury — zauważył w odoowiedzi proboszcz. 
Sądził widocznie, iż  wyrządzono jej wiel- 


ką krzywdę. I ja zresztą tego samego je- 
stem przekonania i bynajmniej się nie dziwię 
oburzeniu mego syna. Rzeczą jest pańską, panie 
Sampson, poczynić wszelkie kroki prawne jakie 
pan będziesz uważał za korzystne dla swego 
klienta ale co się tyczy moralnej strony tej 
historji, to ja nie wypełniłbym mego obowiązku 
jako sługa boży, jeżelibym nie powiedział, że 
pan Treverton ściągnął na swoje sumienie grzech, 
który jedynie głęboki, serdeczny żal zgładzić 
jest w stanie. Tyle tylko mam do powiedzenia 
w obecnej chwili. Dobranoc, mister Treverton, 
dobranoc, Lauro ! 

Ujął ją w swoje ramiona i na jej czole złożył 
ojcowski pocałunek. 

—- Nie trać pani odwagi, bi*dne dziecię 
rzekł łagodnie. — Wierzaj mi, że pragnę gorą- 


' co, ażeby mąż pani przezwyciężył wszelkie tru - 


Pana l 


zastanowić. | duości, pragnę tego ze względu na panią. Może 
jedynie powiedzieć, j 


zechcesz pani przyjść do nas i podzielić się 


pan ; z(lelją swem zmartwieniem ? Przyniosłoby to pa- 


ni niewątpliwie ulgę. , 
— Opuścić teraz mojego męża? — zawoła 


się pan nie ; ła Laura głosem. w którym przebijała bołeść, 


zmięszana z trwogą. — Jak [an możesz uważać 
mię za zdolną do czegoś podobnego ? 
— Skoro żona pańska położy się do łóżka. 


zaś, księże proboszczu, jako wykonawcę testa- l ażeby wypocząć po tym dniu, pełnym wzruszeń, 
mertu upraszam o zachowanie w tajemnicy ; tò radbym, przed udaniem się do domu, pomó - 
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adwokat, gdy już drzwi za proboszczem sid | 


zamknęły. 

Laura zrozumiała tę delikatną wskazówkę | 
podała adwokatowi rękę na pożegnanie, do mę- 
ża zaś, który odprowadził ją aż do schodów, 
zwróciła raz jeszcze swą bladą znużoną twa- 


rzyczkę, na której malowało się zaufania i gorąca. 


serdeczna, niczem niezacnwiana miłość. 

— Bóg niechaj cię strzeże i ma w swej opie 
ce! — szepnął do niej John na pożegnanie. —. 
Wszazałaś mi drogę, jaką mam postępować i te- 
raz byłbym zdolny znieść wszystko, wszystko 
utracić, z wyjątkiem tylko twej miłości. 

Powrócił do Sampsona, zajętego skrzętnem 
notowaniem czegoś w swej książeczce. 

— A więc jesteśmy sami, panie Sampson 
Co miałeś mi pan do powiedzenia 

— Bardzo wiele. A tof się pan ubrał w łu 
dną historję! Dlaczegóżź nie zwróciłeś się pan 
zaraz z początku do mnie z całem zaafani:m ? 
Pocóż u djaska trzymać adwokata, jeżeli się przed 
nim wszystko utrzymuje w tajemnicy ? 

Teraz nie ma już co o tem mówić — 
odparł John. -- Potrzebuję pańskiej rady na 
przyszłość, ale nie skarg, odnoszących się do 
przeszłości. Cóż mi pan radzisz uczynić ? 

i Musisz pan jeszcze dzisiejszej nocy do 
siąść najlepszego konia z swcj stajni i dostać się 
ua nim do stacji kolejowej, o ile możności jak 
najdalszej, gdzie wsiądziesz pan do pierwszego 
pociąga, jaki będzie stamtąd odchodził Ot n. p. 
do Exeter nie będzie stąd o wie'e więcej, jak 
30 mil angielskich, na dobrym tedy koniu mo- 
żesz pan na czas jeszcze dojechać. 

= Bezwątpienia, ale cóż zyskam przez to ? 
Umkniesz pan stąd, zanim by cię jeszcze 

przyaresztować pod zarzutem mor- 


zdołano 
derstwa. 

— Przyaresztować ? 
"Ty tagy maslągi ) 


Grispi contra Rudini, 

Były włoski prezes gabinetu, Crispi, zdaje 
się chcieć naśladować eks kanclerza Bismarka. 
Odsunięty od sterą rządu, 
przeciwnikiem swoich następców, których działa 
nia niemiłosiernie krytykuje, podburzając epinję 
pr-eciwko nim Crispi nawet posunął się w kje- 
runku opozycyjnym dalj od księcia Bisinarka. 
Ten ostatni poprzestaje na naganianiu polityki te- 

 raźniejszego rządu, Crispi, dla zwiększenia tru- 
dności obecnego rządu włoskiego. podnie a prądy 
rewolucyjne w narodzie. W tych dniach ogłoszo- 
no telegram, wysłany przez niego do przyjaciół 
palermitańskich, w którym wyraża nadzieję, że 
demokracia włoska, p miętna chlubnych kat z 


roku i848 i 1860, zelektryzuje naród do oświad- | 


czenia się przeciw :zisiejszym władzcom, którzy 
nigdy za ojczyznę swojego życia nie narażali, 
ani żadnych ofiar zu nią nie ponozili. Jeżeli treść 
telegramu jest taka, jak ją podają, zasłużył Cri- 
spi na zarzut braku patrjotyzmn; takiem bowiem 
wezwaniem jak do przyjaciół swoch w Paler 
mo, podkopuje powagę rządu i tem samem naj 
mocniej szkodzi interesom ojczyzny. P. Rudini w 
istocie nie brał udziału w walkach o niepodle- 
głość, ale stojąc dziś na czele rządu, służy kra- 
jowi tak samo, jak poprzednio służył mu Crispi, 
a może nawet lepiej; poniżanie go w oczach na- 
rodu jest czynem w każdym razie niepat-joty- 
cznym. Opinione, broniąc członków dzisiejszego 
rządu, którzy, oprócz Nicotery, w epoce, 0 któ- 
rej Crispi wspomina. czynnie nie występowali, 
zarzuca temu ostatn' emu, że przeciwko dzisiej- 
szemu, rządowi odwołuje się do rewolucji. Wszak- 
że z drugiej strony zaprzeczyć nie można, że 
medjolańska mowa Rudini'ego napotyka na „dość 
ostrą krytykę nie tylko ze strony zwolenników 


Crispi'ego Saint-James Gazette nie lepiej ją oce- | 


nia od Riformy Dziennik angielski oświadcza, 
iż zagadką jest, w jaki sposób Rudini przywró 
cić zamierza równowagę w bu iżecie bez nałoże- 
nia nowych podatków. zaciągnięcia pożyczki i 


stał się zawziętym | 


ponownej redukcji budżetu wojny. talie, która | 


pierwiastkowo wyraziła przekonanie, że mowa 
Rudini ego powiuna znaleźć powszechne uznanie, 
zmaszona jest teraz wykazywać bezzasadność 
zarzutów, czynionych jej przez prasę austro 
węgierską i berlińską. Organ ten utrzymuje, że 
Rudini. przen'awiając tonem tak przyjaznym dla 
Francji ı Ros'i, stosował się pod tym wzgledem 
do sposobu myślenia, przewa ającego w Wiedniu 
i Berlinie. 


Ks. Florjan Stablewski. 


Ks. Fłorjan Aleksander Oksza Stablewski, uro- 
dził się dnia 16. października 1841 roku we Wscho- 
wie, z ojca Onufrego, oficera wojsk napoleońskich, 
z matki Bwilji Szreniawa Kurowskiej, córki radcy 
apelacyjnego dziedzica dóbr pogorzelskich. Chrzest- 
nymi jego byli: jeneralny dyrektor ziemstwa kredy- 
towego, Aleksander Brodowski, towarzysz ojca jego 
z wyprawy moskiewskiej i Karolina de Thierry, nau- 
czycielka matki, późniejsza p. Osińska, przełożona 
pensjonatu w Poznaniu. 

Nowy książe kościoła liczy w swej rodzinie 
szereg mężów dobrze znanych i starszym i dzisiej- 
szym generacjom Poznańskiego, a dobrze zasłużonych. 
Wspominamy tu tylko prezesa trybunałn, stryje 
cznego dziada, dziedzica Kołaczkowa, znamgo z wy- 
mowy trybunalskiej; Karola z Zalesia, przyjaciela 
Marcikowskiego i współzałożyciela twarzystwa „au- 
kowej pomocy; Erazma posła na sejm, świetnego 
mowcę, a szambelana pruskiego dworu — i żyjącego 
dziś Stanisława wicemarszałka sejmu Wielkiego księ- 
stwa Poznańskiego, wieloletniego posła na sejm i je- 


neralnego dyrektora ziemstwa kredytowego. „ Rodzony 
brat ks. areypasterza, Józef, służył długie lata w 
armji pruskiej, a wziąwszy dymisję, jako major, 


osiadł w Tworzymierkach, gdzie jako wzorowy ka 
tolik i gorący Polak, współziemian serca umiał sobie 
z ednać od razu 


ku, 
| czasu w częściowej ruinie. 


wyświęcony na kapł'na, ciężki musiał odbyć nowicjat 
kapłańskiego zawodu, bo posłany do Tarnowa pod 
Poznaniem, jako zastępca zmuriego na cholerę pro- 
boszcza ks. Breańskiego — przez csłty ciąg epidemji 
sprawował tutaj duchowne obow:.zki, niosąc po- 
ciechę religijną do łoża zadżumiosych. Stąd powo- 
łany został na misjonarza do Śremu. gdzie ma nie- 
bawem powierzono urząd nauczycieia religii i języka 
hebrajskiego przy tamtejszem gimnazjum. Przez czas 
siedmioletniej pracy przy tem gimnazjum, wychował 
on grono młodzieży, z której wielu poświęciło się 
stanowi duchownemu. à 

Krótko przed publikacją ustis majowych przyjął 
prezentę na beneficjum we Wrześni z rąk hr. Edwarda 
Pomńskiego i tu przez lat przeszło i8 pełnił obo- 
wiązki pasterskie z wielkiem powodzeniem i skutkiem. 
Mimo najzaciętszej walki kulturnej, jaka w Księstwie 
grasowała, umiał ks. Słablewski ostre rozporządzenie 
w swym powiecie łagodzić przez uprzejme stosunki 
osobiste ze wszystkiemi władzami. Długotrwałą pa- 
miątką jego pracy w parafji hędzie odnowiony z gruutu 
i gustownie ozdobiony kościół parafjalny z XV. wie- 
pozostający od wojen szwedzkich aż do tego 
W roku 1876 wybrany 
został po zaciętej walce wyborczej posłem z powiatu 
wrzesińskiego, jako mąż stanowcza katolickich i kon- 
serwatnych zasad. Jako taki, umiał ks. dr. Stable- 
wski wyrobić sobie od razn wybitne stanowisko, tak 
pośród Koła polskkiego, jako też wśród całego sejmu. 
W ciągu tego 15-letniego postowania swego odznaczał 
się ks. prałat Stablewski szczególną wymową, która 
mu tak u swoich, jak iu obcych zjednała wielkie 
uznanie. Powierzano mu sprawy najważniejsze, jak 
n. p. interpelację kościańską, sprawy etatu wyznań, 


| około których toczyły się najzaciętsze rozprawy, spra- 


wy językowe, jak głośne interpelacje 2 roku 1882 i 
1888 i t. d., a ze wszystkich tych zaszczytnych po- 
ruczeń Świetnie się wywiązywał. 


KRONIKA. 
Nekrologja. 
rady państwa, zmarła w Meranie d. 15, bm. 


Justyna Benoć, Żona posła do 
Ciało 


| przywiezione będzie do Niegowici koło Gdowa, gdzie 


Początkowo Florjan Stablewski uczęszczał do gi- 


mnazjum św. Marji Magdaleny w Poznanin. później 
do gimnazjum w Trzemesznie, gdzie od lal młodych 
odznaczał się wieikiemi zdolnościami, gdzie też w 
1861 roku uzyskał świadeetwo dojrzałości. 

Po dwuletnich stndjach w seminarjum ducho- 


wnem poznańskiem, udal się na uniwersytet do Mo- 


niehjum gdzie odbywał studia 
EAC. Ba poświ, eająt „stę obok teolugji, 
głównie historji. Z Menachjum też, głuie już pod- 
ówczas przebywało znaczne grono artystów naszych, 
wyniósł zamił wanie-do sztuki, J 
tak że do dziś dnia utrzymuje stosun:! 
naszymi. W roku 1866 promow.ł się 
św. teologji napisnwszy rozprawę: 
religji chrześciańskiej w Prusiech*. 


z artystami 
ha doktora 
BO poezi iea 
W trmz roki 


| 


WŁASNE GNIAZDKO. 


Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA 


opowiedział 


Fr. R. STOCKTON. 


(Ciąg dalszy.) 

Przybywszy do domu wybuchła spazma- 
tycznym płaczem. | | a 
Dam spokój moim pięknym planom — rze 

kła, wyspowiadawszy się ze wszystkiego. — 
Widocznie nie dorosłam do tego, aby ci być po- 
mocną. 

Biedaczka! Uścisnąłem ją, nie szczędząc słów 
pociechy. Zunim udaliśmy się na spoczynek. prze- 
konałem Eufemję, że nikt w świecie nie mógłby 
mi lepiej dopomódz, jak ona, ale bynajmniej nia 
w ten sposób, iżby sobie łamała głowę nad spo- 
sobem połatauia naszych fioansów. 

Tak więc wszystko wróciło do dawnego 
trybu, a Enofemja ograniczyła się do tego, iż do- 

 kładała starań, by tygodniowe zamknięcia na- 
szych rachunków nie pog.:rszały się przynajmniej. 
"W braku innego kapitału, zdaliśmy się na łaskę 


filozofi i używaliśmy uciech życia. ile tylko 
się dało. 
ROZDZIAŁ V. 
Pomona wywołuje wielki przewrót w naszem 
gniazdku 


_ Eufemii przypadła nasza służąca do smaku. 
Każdego wieczora opowiadała mi o jakimś no 
wym przykładzie wynalazczego ducha Pemony i 
z ogromnemi pochwałami wyrażała się o jej wy- 
bornem zrozumienia i uwzględnieniu potrzeb na- 
szego osobliwego domu. 

— Pomyśl tylko, — rzekła raz popołudniu 
— co to za filat z tej Pomony. Wiesz, ile trudu 
mieliśmy z usuwanien: wody 
trzeba było wciągać na pokład i z tamtąd do- 
piero wylewać. ÓOwóż odtąd nie będziemy już 


ima | ak cm. 


które go znamionuje ; 


a za rektoratu znanego : 


| 


się z każdym dniem po 


od mycia, którą | 


_J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3, uliea Halieka |. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek |. 2. 


w soboty edbędzie się pogrzeb. — Tadeusz Jan Bie- 


liński, drd. medycyny, przeżywszy 25 lat, zmarł 
d. 18. bm. w Tarnowcu — Rudolf Juljusz Schenk, 
majer obrony krajowej, bra” p. Gustawa radcy dworu 
Schenka, byłego prezydenta sądu obwodowego w Sam- 
borze, zmarł w Samborze d. 19. bm. — W Sądowej 
Wiszni zmarła Autonina z hr. Komorowskich Bą- 


kowska, właścicielka dóbr, w 70 roku życia. 

Kalendarz. Sobvta (21.): Ofiarowanie N. M. P. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 24, zachód o 
godzinie 4. minut 10. 

Kaieocć. mySiiwski polowa 
jelenie, Kozły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze- 
piórki, dzikie gcłębie, dropie, pardwy, bażanty, kuro- 
patwy, siomki. jarząbki. cietrzewie, głuszee i ptactwo 
wudne i błotne w cwi lneśct. 

Z życia towarzyskiego. 
odbęd ie się w kościele parafialnym w Dębicy ślub 
panny Stanisławy Błażyńskiej, córki star. leśni- 
czego w skarbie Dębiekim, z p. Kazimierzem Da 
szyńskim, asystentem kolei Karola Ludwika. 

Dnia 26. bm. odbędzie się w Skolem ślub p. H. 
Merunowiezównej, córki tamtejszego lekarza, 
z p. A. Reinerem, komisarzem starostwa. 

Jubileusz 25-letni pracy nauczycielskiej obcho- 
dziła d. 12. bm. kierowniczka szkoły żeńskiej św. 
Marcina we Lwowie, Marja Tychowsta. 

Z armji. Wachmistrz Habel Alfons ze stadnin 
rządowych w Drohowyżu, zam'anow:ny został za 
stąpcą oficera 
Majorowi 30 pp. Hermanowi Czikana odjęto komendę 
szkoły kadeckiej w 'Tryeście. — Do rezerwy prze- 
niesieni zostali podporuezniecy: Ad«m Dzieduszycki 
z 11. p. art. i Włodz Adamicka z 3. p. art, fort. 
Porucznika 11. pp. Emila Knecka przeniesiono do 77. 
pp., R porucznika *%ilhelma Mainxa z 77. do 11. pp. 
Podporucznik 90. pp. August Musskóller przeniesiony 
został do 78 pp. 

, Z towarzystwa przyjaciół uczącej się mło- 
dzieży we Lwowie. Głodne dzieci. Rada szkolna 
(kręgowa miejska zebrała od dyrekcyj poszczególnych 
szkół lwowskich imienne wykazy tych dzieci, które 


"są 


wskutek nędzy rodziców i panującej drożyzny w domu | 


wcale nie otrzymują ciepłej strawy. Wedle tych 
wykuzów które dyrekcje szkoły należycie sprawdziły, 
liczba dzieci, które towarzystwo w ciągu tz ch i pół 


miesięcy mnsi utrzymywać, dając tymże bezpłatne 
objady, wzrosła w tym roku do poważnej liczby. i 
1200 głów. Sian potrzebujących w poszezególnych 


Bzkołąch wedle ych wykazów jest następujący: — 
Szkoły męskie: lw. Adama Miesiewieza, 
50 ehbłopców, im. Piramowicza. 30 chłopców, im. 
Staszica 46 chłopców. jm. Konarski-zo 35 chłopów. 
im. Elżbiety, «ag. ehłopców, im. Szaszkiewicza 24 
chłopców, im. Gw. Aaieowgo 49 chłopców, im. św 
z nią mieli axabnrawą. Pomona piłką wycięła 
otwór w ścianie kuchni, który zatykać się będzie 
wyciętym kawałkiem deski. Tamtędy więc będzie 
się wylewało zużytą wodę. Ni* jestże ona foz- 
a? 
tropn Niezawodnia — odparłem. 
poświ:ca czasu takim 
niźli właściwej swej 


się jednak, że ona więcej 
nadzwyczajny: pomysłoni. 
słażbie. A 
— Oh, me zrażaj jej, mężusiu, Pomona staje 
się szlachetne porywy zlewać 
Przedewszystkiem należy w © 
mywać dobrą wolę i ochotę. 
światem, gdybyśmy każdą myš 
zaraz Ba ah pole dla 
czynów byłoby na zawsze zamknięta. ` 

— Dobrze już, dobrze — uspokoiłem ją —- 
nie będę Pomony zniechęcał. 

Jesicń zapanowała w całej pełni; za chło- 
dno było, aby wieczory spędzać na pokładzie, 
ponieważ zaś nasz ogródek przedstawiał bardzo 
smutny widok  nawiózł lokator świeżą ziemię, 
ubił porząduą gr-ędę i zasadził buraki, zape- 
wniając nas, że jeszcze przed nastaniem zimy 
będziemy mieli z nich użytek. Deszcz padał co 
raz częściej i coraz dłużej; naszego lokatora jc- 
dnak nie potralił zbić z tropu. Byle nądeszło 
zrównanie dnia z nocą, a z pewnością n stanie 
jeszcze na nowo pora ciepła, jakiej właśnie trze- 
ba dla wzrostu buraków. P 

Brzmiało to wszystko pięknie — deszez je- 
dnak, gwałtownym miotany wiatrem, Nie zargy. 
ślał bynajmniej ustawać Fewnrgo wieczora zer- 
wał się formalny orkan. Poszliśmy wcześnie do 
łóżka, aby nie zemarznąć. Lokator jednak do 
późna pracował nad ogródkiem. 
Kufem'i, która nie mogła dociec celu jego Pracy, 

— Czy tylko nie przymocawuje on każdego 
buraka do kotwicy—szepnęła z przekąsem — aby 
wiatr mu ich mie zdmuchnął. | 

W nocy miałem sen niezwykły. Śniło mi 
się że jestem znowu młodym chłopcem i próbuję 
stawać na głowie -- w której to sztuce dopro- 


„iuwieku 


śraielszą  tłamić 
wielkich 


na | 


Dnia 25. wieczorem | 


w stacninach rządowy.h w Pradze. | 


24 | 


Zdaje mij 


żsieczniejszą. Nie godzi i 
f zaraz zimną wodą. | 
podtrzy- | 


Cåżby stało się ze ' 


ku zdumienia 


niozy medalem zasłagi na wysta cie 


DZIENNIK POLSKI r dnia 21. Listopada 1891. 


Anny, 81 chłopców, im. św. Marji Magdaleny, 30 
chłopców, im. św. Marcina, 69 chłopców. 
polskie i ruskie 115 chłopców, seminarjum nauczy- 
cielskie, 20 kandudatów, im. św. Zofji, 23 chłopców, 
razem 668 ehłopeów. 

Szkoły żeńskie: Im. Adama Mickiewicza, 
41 dziewcząt, im. Piramowica, 63 dziewcząt, im Ko- 
narskiego, 30 dziewcząt, im. Elżbiety, 54 dziewcząt, 
im. Szaszkiewicza, 13 dzieweząt, im. św. Antoniego, 
35 dziewcząt, im. św. Maiji Magdaleny, 45 dzie- 
wcząt, im. Staszica, 52 dziewcząt. Wydziałowa żeń- 
ska im. królowej Jadwigi, 30 dziewcząt, im. św. 
Anny, 78 dziewcząt, im. św. Marcina, 75 dziewcząt, 
im. św. Zofji 16 dziewcząt, Razem 532 dziewcząt. 

Ogólna suma otrzymujących bezpłatne objady 
jest 668 + 532 — 1200. 

Z szczegółowego zestawienia wszystkich szkół 
wypada dziennie za objady poważna kwota 66 zł. 
26 ct. dziennie. za przeciąg zaś czterech i pół 
misięcy, licząc od połowy grudnia 1891 roku do 
końca marea 1892 roku, czyli po odtrąceniu świąt 
uroczystych i niedziel, które młodzież powinna ze 
względów wychowawczych spędzać w kółku rodzin- 
hem — to jest 110 dni, w których objady będą wy- 
dawane, wyniosą koszta bezpłatnych objadów, poka- 
4ną kwotę 7288 zł. 60 et. 

Ze względu na powyżej przedstawiony rzeczy- 
wisty stan rzeczy, Wydział chcąc osiągnąć cel za- 
mierzony i żywić do końca marca 1892 roku wymie- 
nioną liczbę młodzieży, która tej poimocy w tak cięż- 
kim, jak zima dla każdego ubogiego czasie, koniecznie 
potrzebuje, nie mając zapasowych funduszów, zmu 

SŁORY jest znowu odezwać się do publicznej ofiarności 
tami na chwilę nie wątpi, że zbiorowemi siłami cel 
zamierzony osiągnąć zdoła 

I najmniejsze datki na cel powyższy przyjmnie 
z wdzięcznością rada szkolna okręgowa miej- 
| ska w ratuszn na JI. piętrze, oraz redakcje 

wszystkich dzienników miejsco wych. 
Pisemne „zgłoszenia, oraz posyłki wiktuałów, 
jako to kartofli, fasoli, mąki, kapusty, kaszy i t. p, 
i októre jako bardzo pożądane dla zaopatrzenia kucheń. 
| zostających we własnym Zarządzie, w imieniu mło- 


EA EZ O O O | 0 gm 


dzieży najserdeczniej prosimy, należy adresowąć jo | 


| biura rady szkolnej okręg. wej miejskiej, 
ratusz II. piętro. Wszystkie nadesłane datki 
| w gotówce lub wiktuałach ogłaszane będą w dzien- 
| nikach miejscowych tygodniową, 
| Z Wydziału towarzystwa. Mieczysław Bara- 
mowski, prezes. Harasskiewisg, sekretarz 
Pogrzeb śp. Stalmacha. odbył się w Cieszynie: 
dnia 18. bm. Na trumnie złożono kilkanaście wień- 
ców. Między tymi były: Wieniec towarzystwa Zwią- 
; zku katolików, z napisem: „Związek katolicki pier- 
| wszemn narodowcowi“; „Gwiazda cieszyńska swemu 
, założycielowi* ; „Odrodzicielowi Szląska, obrońcy ludu 
| — Redakeja Wióńca polskiego“; „Macierz szkolna 
| swemu prezesowi“: „Czytelnia katolicka w Skoczowie 
swemu opiekunowi“; „Duchowieństwo szląskie obroń- 
cy ludo“, tudzież kilka innnych 0d rodziny i przy- 
jaciół. 

O godzinie 3 wyszła, według tamtejszego zwy- 
czajn, procesja księży od fary w psrach do domu 
żałoby. Duchownych było 46. W farze na niskiem i 
! „prostem podwyższeni:i postawiono suknem cezarnem 

pokryte mary z trumvą zmarłego -—- a bezpośreduio 
potem wstąpił na ambonę ks. poseł Ignacy Świeży, 
| dla wygłoszenia mowy pogrzebowej. 

Zegnając nieboszczyka wezwał mowca, aby to 
wszystko, co mogło być w nim ludzkiego. poszło w 
zapomnienie, by wszyscy ludźmi jesteśmy, a nad gro- 
bem jego zamknęła się ta mogiła w szczerej jedności 
| i wspólnej pracy dla dobra narodowego. 
| Po mowie tej hdprawion: krótkie modlitwy przy 
ciele i pochód znowu parami: ruszył na cmentarz. 

Przez cały czas rosił desżcz, więc może dla 
; texo publiczności było mało — a może i dla tego, 
że tak Niemcy, jak i znaczna część Polaków-ewansie- 
lików usnnęła się od udziału. 

Możliwe, ale chyba w Galicji. Z powodu za- 
prowadzenia dwóch pociągów dziennie na szlaku koiei 
państwowej Lwów Bełzec, zniesiony został wózek 
pocztowy, kursujący między Lwowom a Żółkwią. 
Skutkiem tego rozporządzenia urzędy pocztowe w Tu- 
rynce i Mostach wielkich, z których pierwszy odległy 
o mil 5, a drugi o mil 7 ode Lwowa, otrzymują 
obeenie dzienniki i Korespondencje ze stolicy krajn na 
i trzeci dzień, podczas gdy dawniej, ki-dy nie było 
i weale kolei do Żiłkwi, otrzymywały je regularnie aa 
| drugi dzień. Spodziewamy się, że dyrekcja poczt ze: 
| chee w najkrótszym ezasie słaszaym badaniom 
| publiczności zadość uczynić. 

i „Deutsche Wirthschaft". Urzad pocztowy w 
| Przemyślu mieści się w budynku K. Freudenheinia — 
| 


| 
| 
| 
| 


głowy miejskich propinatorów — położonym przy ul Ja. 
giellońskiej. Tak publiczność, jak i urzędnicy pocztowi 
| sarkali już od dłaższego czasu na ciasnotę, złe ś m 
! wygodie pomieszczenie biur, smród i brud w zabu 
duwaniu socztowem. a Gazeta Przemyska kilka razy 
zabierała alos w tej sprawa Otóż, gdy minionej zimy 
5 BE: WAGGZ a m: 
wadziłem był ongi do niezwykłej doskonałości. 
Zamiast jednak, jak to się robi, ręce wyciągnąć 
rzed siebie a nogi wznieść w powietrze, leża- 


em na plecach į w ten sposób starałem się sta- : 


| nać na głowie. Nagle zbudziłem się i spostrze 
głem. że nozi łóżka stoją O wiele wyżej, niżeli 
część górna — spoczywaliśmy na równi pochy- 
łej, głowami na dół! Zbudziłem Eufemję. Wsta- 
jac z łóżka padliśmy oboje na podłogę, tak była 
śliską od wody. i 

Eufemia znajdowała się jeszcze w stanie 
w pół sennym; usłyszałem tylko gwałtowne chły- 
śnięci: i upadek — gkoezyłem więe coprędzej 
na pomoc. Zaledwie podniosłem żenę, gdy nagle 
zapukano Siluie do drzwi u luki wekodowej i 
ozwał się głos naszego lokatora: | 

Wstawajcie i nuchodźcie coprędzej... 
Wpuśćcie mnie — stary okręt wywróci się lada 
chwila. 

Owładnaął mną przestrach nie do opisania, 
trzymałem jednak Eufemję w uścisku, nie mo- 
wiąc ani słowa; ona natomiast krzyczała z całej 
siły. Pociągnąłem ją za sobą, brnąc w wodzie; 
przebywszy Z trudem jadalnię, posadziłem żonę 
na stopriach schodów, które w górnej części 

yły jeszcze wolne od wody. 

,  Zapaliwszy zawieszoną tu latarkę, wróciłem 
się do sypialni i przyniosł1m suknie Enfemji 
Przez cały ten czas lokator nie ustawał stukać 
i krzyczeć. Gdy się Eafemja już ubrała, otwo- 
rzyłem drzwi aby go wpuścić do Środka. 

— Teraz pan sam ubierz się coprędzej — 
począł. - Dopóki nie wrócisz. ja ręczę moją osobą, 
że pani nie się nie stanic. 

Stołek, na którym złożyłem me rzeczy, znaj- 
dowsł się u stóp łóżka, me zamokły więc one; 
niebawem tedy mogłem zjawić się na pokładzie 
kompletnie już ubrany. Wiatr dął niemiłosiernie ; 
nie było już jednak tak zimno, jak wieczorem. 

Tzytem wyjaśniło się znacznie; przedmioty nieda- 
| lekie możną było dokładnie widzieć. Okręt leżał 
' bokiem, tak, że i pokład przedstawiał równię 

pochyłą. Dla mnie ta cała scena i wszystkie to- 
warzyszące jej okoliczności wydały się czemś 


| 
| 
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ekspirgwał kontrakt najmu, zawarty przez rząd z K. 
Freud$kheimem, przybył z Wiednia p, Koch, aby 
zbadać stosunki w budynku pocztowym i postarać się 
o inne, lepsze i odpowiedniejsze umieszezenie urzędu 

: pocztowego i telegraficznego. Wszyscy w Przemyślu 

| byli pewni, że p. Koch zarządzi opuszczenie rudery 
Freudenheima i przeniesienie urzędu pocztowego j te- 
legraficznego do budynku schlndnego i nowego o 
który wcale nie było trudno, gdyż wielu właścicieli 
realności zgłaszało się do p. Kocha z ofertami nader 
korzystnemi. 

Tymezasem stało Się inaczej; p. Koch uznał ru- 
derg p. K. Freudenheima „als dem Zwecke entspre- 
chend* i na podstawie złożonej przez niego relacji, 

| rząd zawarł z K. Freudenheimem kontrakt najmu na 
| dalszych lat dziesięć za czynszem najmu w sumie 
6.000 rocznie. 

P. Koch odjechał sobie dò Wiednia, a K. Freu- 
denheim zacierał ręce z radości nad świetnym Ge- 
schdft'em, 

Cóż się jednak dzieje dalej? Oto, gdy przed k.lkn 
dniami okazała się potrzeba urządzenia wyciągu dla 
listów i przesyłek do biur, znajdujących się na pier- 
wszem piętrze „in dem dem Zwecke entsprechenden 
Gebäude“, robotnicy, urządzający wyciąg, po przebi- 
ciu sufitu, przekonali się, że wszystkie belki 
w budynku pocztowym są spruchniałe, 
skutkiem czego zachodzi grożące nie- 
bezpieczeństwo runięcia pułapów. Roboty 
zaprzestano i doniesiono 0 smutnym fakcie dyrekcji 
poczt we Lwowie. Ze Lwowa zjecheła komisja, która 
bada ruderę K Freudenhaima i zastanawis się nad 
Środkami zaradezemi. Urzędnicy pocztowi pełnią 
służbę, drżąc o Życie. a biegli w sztuce zapewnili 
nas. że wszystkie belki trzeba będzie zastąpić nowemi 
i całą kamienicę Freudenheima wewnątrz z gruntu 
przeistoczyć i ednowić. Gdzie się . wtedy pomieszczą 
biura pocztowe? nie wiemy. Może na to poradzi pan 
Koch? Tak to wygląda „die deutsche Wirthschaft !" 

Żandarm zabójcą. W Jabłonicy kierownik po- 
sterunku żandarmerii z Mikuliniec, nazwiskiem Ro- 
, manowiez, zas:rzelił d. 13. bm. córkę miejscowego 
i szynkarza, 19 letnią Marję Egelstein. Tajemniczy wy- 

padek jest przedmiotem dochodzenia. 
Choroba „raka.“ Profesor wszechnicy krako. 
wskiej, dr. Adamkiewicz? — który na klinice profe 
sora Alberta we Wiedniu od początiu paździerńika br. 
<zyni próby liczenia raka wynalezionym przez siebie 
rodkiem — w tamtejszem "Towarzystwie lekarskiem 
przedstawił wypadek raka u jednego ze swych pa- 
cjentów i wskazywał pa widocznie polepszenie. do któ 
rego doprowadził za pomocą swei metody.  Bprzęcj- 
wiuli się jednak twierdzeniu p Adamkiewicza obeomi 
lekarse Billroth, Kaposi i Dittel, którzy oświadczyli, 
że u tego chorego ani mowy jęszcze nie ma 0 po- 
lepszeniu. P. Adamkiewiez postanowił prowadzić dalej 
kurację tego pacjenta za Pomocą swej metody, a !0 
jakimś czasie stopień rekonwalezceneji poddać zn wu 
orzeczeniu Towarzystwa lekarskiego. 
Morderstwo W Rusmołcawicy d 9. bm, zna- 
leziono na gościńcu martwe ciało włościanki Anny 
Hanka. Okazało się, że zginęła ona z ręki morderey, 
który dopuścił się na niej rabunku. Sprawcy poszu- 
kuje Żandarmecja. 
Sprzedaż żony. Pod Czernioweami, nieopodal 
stacji kolejowej Zuczka, mieszka zamożna izraelitką, 
wdowa Chaja Silbermann. Miała ona dwie córki, 
z których starsza, niezwykłej urody dziewczyna, liczy 
obecnie lat 18. O rękę tej 18-letniej piękności zgłosił 
się niejaki Herman Piss, rzekomo bogaty przemysło- 
wiee z Wiednia, pozyskał serce panuy, a zaufanie 
matki i we wrześniu rb. odbyło się wesele, Po ślubie 
młoda para wyjechała do Rumunji, Piss bowiem, jak 
„mówił, pragnął nabyć w Gałaczu realność i tam atale 
się osiedlić. Od tej pory pani Chaja nie miała żadnej 
wiadomości o losie swej córki i dopiero onegdaj 
otrzymała od niej list, datowany ze Stambułu. List 
to peł:n rozpaczy. Córka donosi, że ów Piss nie jest 
żadnym zgoła przemysłowcem, jeno han*larzem dzie 
wcząt i ożenił się jedynie w tym celu, ażeby ją wy- 
wieść za granicę. Bezpośrednio po ś!ubie zawiózł 
Piss swą m'odą żonę do Stambułu i tam sprzedał do 
haremu jednego z baszów tureckich, gdzie biedna 
niewolnica dotychczas przebywa, List niniejszy pe- 
wiodło się jej wysłać z haremu na tajnej dredze. 
Matka sprzedanej — jak <łekośi ozerniowiecka 
Gazeta pot. — odnięska się do anstrjackiego konsu- 
latu w Sambałe z prośbą o pomoc, w celu uwolnie- 
nia puryski. 
_ Pogrzeb Glam-Martinitza odbył się w Smeenie 
dnia 19. bm z niezwykłą uroczystością, W oddaniu 

ostatniej usługi wzięli udział: namiestnik hr. Thun, 

ks (irzegorz Lobkowitz, bardzo wiele szlachty. cze- 
| skiej, namiestnik Austrji Górnej, Rieger, Kwiczala, 
przedstawiciele władz miasta Sehlanu i Kłądzo i 
tłumy publiczności. Ksiądz Hon wypowiedział mowę 
żałobną, która zrobiła wielkie wrażenie. Rodzinie 
zmarlego nadesłano bardzo wiele telegramów Kondo: 
lencyjnrch, między innymi cesarz nadesłał telegram, 
w którym wyraża žal z powodu śmierci wiernego 


nad wyraz okropuem; z dziecięcą naiwnością 
, spodziewałem się jeszcze, że to zły sen tyiko, 
| który lada chwila minie. Lokator natomiast cka- 
zy wał coraz więcej energji. 

— Tylko prędko — mówmł — Z tego miej- 
sca najlepiej będziemy mogli panią spuścić. Tu 
zejdź pan'; jest prawie całkiem sucho. Przy- 
wiążę linę; będziesz pan mógł trzymać się jej i 
zeuwać się, 
uczynić to samo. 

Przekroczyłem krawędź, zsunąłem się i 
wkrótce byłem na lądzie. Potem podniósł lokator 
Eufemję i spuścił ją, trzymając za rękę, dopóki 
to było możliwe. Eufemja nie mówiła ani słowa, 


krzyczała jeno, ale jak krzyczała! Poniosłem ją ! 


į nieco dalej od brzegu i złożyłem na ziemię. Ža- 
mierzałem ją zanieść aż do domu naszej mle- 
czarki, lecz oparła się temu, mówiąc że wprzód 
należy pomyśleć o uratowaniu Pomony. Otuliłem 
więc żonę w ciepłą chustę i powróciłem znów 
do okrętu, aby przyjść służącej z ratunkiem. 
Lokator ustawił tymczasem kładkę w ten sp”- 


sób, iż można było wejść na okręt z brzegu bez | 


stracenia równowagi. Wszedłszy na a po- 
kład, ujrzałem go wychodzącego właśnie z ja- 


dalni, z krzesłem w jednej ręce, a oprawionym i 


portretem Dantego wedle Rufaela w drugiej (szka- 
radny, ale pełen uczucia obraz; tak przynaj- 


mniej twierdziła Eufemja, choć ja nigdy nie mo: | 


głem zrozumieć, co właściwie ona przez to 
myśli). 

— Gdzież Pomona? — zapytałem, próbując 
silnie stanąć na Śliskich deskach. 

— Nie wiem — odparł. — Musimy naprzód 
powynosić rzeczy. Wiatr i woda wzrasta; okręt 
może każdej chwili przewrócić się. A 

— Ale gdzież jest nasza dziewczyna? Nie 
możemy przecie dać jej utonąć. 

— Nie wielka byłaby to szkoda — mruknął — 
z trudem stawiając kroki. Wszak ona ciągłe wy- 
prawia głupstwa. Gdyby nie owe okienko w ku- 

| chni, które zachciało jej sią zrobić, nie byłoby 
i całej tej awantury. : 
— Pan więc sądzisz, że to jest przyczyna ?— 


rap oo + ark 013 AA 


Puder hygieniczny 


IGRETLN 


Przy- È 


a potem ja pomogę pańskiej żon'e i 


| sługi cegarskiego domu 
trjoty. 

Oprócz tego nadesłali 
wszyscy ministrowie i posłowig 


Z Rio da Janeiro donoszą, 


żnych stronnictw 

ayktat, TE: 
zapadł ciężko na zdrowiu. Lekarze Bmierdzi, ło. s 
raka w żołądku i astmę. | 


Cuda świata roślinnego. W mi | „88 

skiem Galliac, z jednego krzewu Winne "wysokiego 8 
na stopę, zebrano 1.287 gron winnych. ten 
posadzony był dziesięć lat temu, W Anglji, w Ham-fl 
pton-Court, o 19 kilometrów od Londynu, zuajduja 
się krzew winny, jesączę bardziej płodny. Ma on obe- 
enie 110 stóp długość i 30 cali obwodu pnia gti- 
wnego, a wydaje do 2.500 gron winnych rocznie, 
Grona te podawane Są tylko do stołu królowej an- 

: gielskiej, í rai 


| Żart finansowy. W Berlinie krąży dowcip, bę 
| 


y: arcyksiążęta, + 


dący bardzo na czasie. Pytano się pewnego giełdzia- [7 
rza, jaki obecnie najpawniejszy bank w Berlinie” —P 
„ Mitteldeutsche Creditbank“ brzmieła odpowiedź, 
„Dlaczego ?“ — „Bardzo Proste; jężeli bowiem 
mabowanoby mu zasoby (Mittel) i eofnięto kredyt 
£ a to jeszcze zawsze pozostałby — Deutsche 
ank. 


Pogrzeb nieszczęśliwej ofiary narkozy 
Wincentego Kozłowskiego: d 
szkoły realnej, odbył się wśród bardzo licznegą 
prufesorów, kolegów i publiczności. Zmarły 
nem kapitana obrony krajowej. 

Z życia towarzyskiego. W Kościcie św. Marji 
Magdaleny udbył 8ię w tych dniach ślub pann 
Wandy Šwistelniókiej, z panem dr, Tytusem 
Wasylewskim, Jekazggm powiatowym z «Ro- 
hatyna. | 

Dar. Cesarz udzielił z. 
gminie Nestorówce, w powi 
stauracię cerkwi, zapomogi w 

Magistratowi naszemu wyra 
dziękowanie i uznanie za gorliwe 
dzikiego zwyczaju panującego dotąd 
lepiania na rogach ulic kartek żałobnyen. Przy t 
sposobności wyrażamy nadzieję, że uchwały mag 
stratu będą ściśle wykonane. 

[kr] 5. rocznica „Echa“. Widziałem paz ne 
obrazku w któremś z pista niemieckich, jak publi 
czność staczała walkę o bilety wstępu na popis 
kiegoś „Mannersbngerverein'u* w niewielkiem mie 
ście miemieckiem. Rzecz to bardze naturalna — „tyl 
życia, co w pieśni“ Ale u nas... jnaczej! Nassa 
świetna drużyna spiewacka musiąłą się zadowoli 
«%aropolskiem: „Bierz Michale, co Pan Bóg daje 
— a Pan Bóg nie zapełnił całej sali kasynowej 
jak to można się było spodziewać. A szkoda. Tacy 
mistrze, jak śp, Kurpiński, Moniuszko, Chozin, Shu 
man i Mascagni, podali sobie ręce na wieczorze wez 
rajszym i spletli przesudny wieniec melodyj. I naszak 
biedna „Harmonja” stawiła sig pięknie i odegraniemi| 
Kurpińskiege uwertury do „Krakowiaków | Góraj o 
oraz którzy i „Marzenia“ zadała stanowczo kła 

m. którzy ją pomawiają o niedotrzymanię złgę 1.7 
al w.jskowym. b j zj 
shaterami wieczora byli bezsprzecznie pp. Sack 
i Niżankowęki, którzy za dugg z „Marty“ rzęsisty 


oklask z Żądanie, powtórzenia E E, 
ę że E 


dze Cybuiskie] za gcherzo b-moll Cho 
dank się należy. Chóry wywiązały si 
dania, jak to tyle zasłażone — ale nie subwencjo- 
nowane — „Echo“ wywiązywać się zwykło.  Powo 
dzenie tedy artystyczne zupełne, co się ZAŚ tyczy 
finansowego m= to nie zrażaj się, dzielna drużyny, z) 
pp. Fontaną i Cze im na czele, ale miej gą. 
dzieję, że, po kilku latach dałągej pracy, z pewności 
pusiezúsść wszystkie bilety wYKRYES gw przyjedzie 
do Lwowa... niemiecki kwartet Udla, lub innego 
Pudla! "= t 
Z armji. Wachmistrz Mabe Alfons ze stadnin 
rządowych w Drohowyżu, zamianowany został za- 
stępeą oficera w stadninach rządowych w P s 
Majerowi 30. pp. Hermanowi Czikana odjęto kamaudę 
szkoły kadeckiej w Tryeście, sa 
Do rezerwy przeniesieni zostali podporueznicy ; 
Adam Dzieduszycki z 11. p.art. i Włodzimierz Ada- 
mieka z 3. p. art. fort. Porucznika 1I. pp- Emila 
Kheka przeniesiono do 77. pp., 2 porucznika Wil- 
helma Mainza z 77. do 11. pp. Podporucznik 90. 
pp. August Musskóller przeniesiony został do 78. 


udziału > 
byl sy. 


ywatnej swej szkatuł 


puł. piech. 
Oryginalna zemsta, Onegdajszej nocy zerwanę 
tablicę z napisem „Redakcja czasopima humorysty- 


cznego Smiyus, umieszęzoną Da murze frontowym w 
domu przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 32. Tablice tę 
znaleziono wezoraj rano podrzuconą w Ogrodzie miej- 
skim, a słowa wypisane kredą wyjaśniły powód tego 


„zamachu”. Na tablicy widu is: „Massh 
pschakref za OREW, WII 
Fabrykę radnych, przeznaczonych CZBE- + 


go miasta Lwowa, 8 (w naszem mieście wę 
szczęście dotychcerae jeszcze nie uprzywilejowane t 


za „nnn 


- : o 
zawołałem, biorąc od lokatora obraz podczasgđy 
on wchodził na kładkę, 
— Naturalnie — bąknął, — Woda podeszła 

. ponad przeklęte okienko i wpadła do Śródka, 

, Wiatr i deszcz położę teraz stanowczo koniec tej 

i: ruderze. 

Wziął obraz napowróć Odemnie i zniósł na. 

: dół, ja zaś udałem się do wnętrza, aby wytropić 
Pomonę. Latarka ciągle jeszcze oświetlała klatkę 

schodową i wziąwszy ją. udałem się do k ] 

gdzie zastałem I'omonę kompletnie ubra 

p luszem nawet na głowie, pakującą e 

szyka. 

— Na miłość Boga, spiesz się, di 
zawołałem.-- Czyż nie wiesz, że dom *- że okręt 
nie wytrzyma już dłago ? - 
Owszem, proszę pana, wiet o tem — sta- 
niemy się wkrótce igraszką fal. | 

— Wiesz i tak Konopadsist £ Cóż ty ładujea 
do koszyka? 
iktuały, — odparła Spokojnie. — Wszak 
będzie ich potrzeba, 

Nie było czasu bawić się w dysputę. Porwa* 
| łem Pomonę zą kark, wywlokłem na poiha 

zepchnąłem z okrętu i poprowadziłem do Kafemji 

Moja biedna żonka siedsiała cichutko, 2% 

t lona w kłębek, aby jak najmniej wysta 
na ataki wiatru. Nie tracąc Czasu, 
obiema kobietami do domu mleczarki, 
piero z wielkim trudem udało mi 
OŚ aw a Eufemje i Pomonę jej 
wróciiem do okrętu. u 

Tu niestradzony lokator dakasy wał b udówj 
energji. Cała góra mebli pić yła się Już a 
Bou w bożpiecznom mide". akasałem 1 jw 
rękawy; całą jeszcze godsł8% zajęła nam współ: 
nemi siłami prowadzona *kcja ratankowa. By 

| tı twardy orzech do sgryzienia: podłogi znajd% 
| wały się już prawie W prostopadłem położeń 
schodki wiodące niegdyś w górę, teraz promi 
dziły gdzieś na bok, a kładka okazała się ) 

| krótką i mie wystarczała zt połączenia 08 

' wyższego punktu okrętu z lądem. 

e <Oiąg dalszy nastąpi.) 


— 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


m0 m a 


dówieża i nadaje twarzy prajem 
naturalną  białość i uólikatzość 
przytem wygładza zgrubiały nuskórek. Pudełko 3 , 50 1 2 Wr. 


A rr 


o Audi 


jako g' ES z t a i pa 

"a i 4 ORN |. E T E. a. 5 sę: ` k 

PATIN (w 3 i Mae ph A en a pA wą DZIENNIK POLSKI z dni: 21 Listopada 1891 r. 3 

i -s e c > kW, OSTRZU z. — pa Sanz -— n a a a YO r on + "A OČ a a O O A En 
zzystwo nispłacących lokatorów. Każdy kto chce, Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej Towa- Na przedstawienie przewodniczącego try bu- Berlin 20. listopada. Parlament przystąpił do Wiedeń 20. listopada. W kołach parlamen- 

by go zrobii ho radnym, musi złożyć 25 galdenów | rzystwa lekarzy galio., odbędzie się w sobotę, dnia 21. | nału p. radcy Wolffa, iż władze rosyjskie po- | drugiego czytania nowelli do ustawy o kasach tarnych obiega uporczywie się powtarzająca po- 


ką. Gwarancja jest trzyletnia, lecz nie- ! listopada o godzinie 6 wieczorem (ul. _Blacharska | | twierdziły, że tylko nieznaczne ilości kawy prze- chorych. Paragraf Ii o rozszerzeniu obowiązku głoska, iż zanosi się na kryzis w gabinecie 
oczywiści ograniczona. Towągzystwo roz- { 18.). Porządek dzienny: 1. Nowotwór niezwykły uda, | szły przez granicę do Rosji, podczas gdy wedle | ubezpieczenia na pomocników handłowych i za M; pi oi inistar oSAiaty KIE 
ajentów, werbujących kandydatow na ra- É Rak pierwotny kręgów, dr. Feigel; 2. O nawykowem potwierdzeń władz granicznych miały tam wajsć | trudnionych w biurach prywatnych przyjęto po ianowicie ustąpić ma in y j 


alutą aus) 
sty pa 


e 53 liczba jest nieograniczona. | zaparcia żywota, dr. Rosenbusch. znaczne ilości kawy i herbaty, porlsądni odpo: dłagiej dyskusji wszystkimi głosami przeciw gło- Gautsch, aby zrobić miejsce P lie nero wai 
à dikim obywatelom, do kt oh ajent taki się j Na walnem zgromadzeniu słuchaczów wetery- wiadają, że oni towar odstawili do granieg; że | som wolnomyślnych. (G. L.) w dalszym ciągu zaś minister skarbu dr. $tein- 
` radzimy przytrzymać go 4 kołnierz A sprowaj | narji, które się odbyło dnia re p poda rb., v A p W. „rosyjskich 4 ch AT ą z bach obejmie wówczas tekę sprawiedliwości, zaś 
ekcję policyj wtedy z pewnością znaj- stypujący koledzy do wydziału towarzystwa m" y i herbaty nie jest uwidocznione, to ZE AT » > 
ié na JH omiószoenia BNP E jt Postaci r E bljotek y a vaat s. siak, jako orao woda prawdopodobnie owi ten bez opłaty cła do Ro- Rada państwa. obecny „e a A hr. Schoen 
zie o Stanisław Hlawaty, sekretarz; Józef Zagórski, skarbnik; | sji wpuszczony został; że władze rosyjskie mogły Telegramy „Dziennika Polskiego.“ born, te ę austrjackich finansów. 
Uozpowu Śmiała kradzfćż: Pomimo, że świetna | Henryk Wojeikiewicz, bibljotekarz. Jako wydziałowi: | się dopuszczać nadużyć, dowodzić ma tego, jak Wiedeń 20. listopada. Na posiedzeniu komi- Wiedeń 20. listopada. Wedle obiegają” 


| olicji uznała g$ Stosowne cofnąć reporterom | Tadeusz Skwirzyński, Stanisław Kohiberger i Franor twierdzą podsądni, i ta okoliczność, że radca | sji budżetowej przyszło do ostrego starcia mię- ©) ch pogłosek zdecydowała się już 
— 485 pogmolenie czerpania wiadomości | szek Kowalski. Do komisji kontrolującej: Stanie se Ez ać z p skiego urzędu cłowego je. posłem BLA sem a G dr. Ruto sj większość Koła na sojusz z lewicą, 
kowych w biurze jaspekcyjnem, jak to się dziele 3 Mamak, Anatol  Proskurnieki i Witold Andrzej Po -a w wy a cy ze służby. skim. Na zapytanie pierwszego, dotyczącego » Plener ma zostać ministrem finansów 
9 wszystkich wi + yo, europeiskigm Puso j Bayger. kurator Rica igo m, sh E 3 Ta zakupna dóbr Nadwórna, odpowiedział p. dr. Steinbach sprawiedliwości, $ sikora 
e} wiadomości 0 a 3 koui 4 5 ka KE aE i artystyczne. objaśnienia wielu punktów s | ro NE piektórónai RS vh tonie, PA: PUJ orn oświaty; dwóch Polaków ma za- 
ę jakoś szczęśliwie" szpalt dzienników, Bdyż po- ; wiadomości literackie iarty y łaniami aAa s prawy. 3 i | snę 1590 insynuował dr. Russ, jako referent , A : 
kodowaue ogeby, Nie znajdując należytej pomocy u Repertaar teatralny. Duiś w 50botę „Ptasznik P ne ME a sA równieg pp obrońcy do | mniejszości ustawy, dotyczącej zakupna przez jąć posady szetów sekcyjnych. 
e 5 zastępcy prokuratorji skarbu p. państwo dóbr nadwórniańskich, mimo, że cały W mniejszości Kołe panuje z powodu tych 


eństwa, szukają ratunku w redakcjach. | „ m Ę 4 Miera. |: ; ; 
i RE rolu“, retka w 3. aktach Karo AE ) 
one aby, zraeają polic] która (z teatru: moz powodu pe cabocci Kaie PS Ma (tor eż i Świat bardzo dobrze wiedział, co i od kogo ku- pogłosek ogromne wzburzenie. 
ry D : . i 4 A E g y 0 € j dzia c 
+1 „a narzekaiao 0 | p. Koncewicza w miejsce zapowiedzianego „Barona | powicz. "a TEE Jna | powano, galicyjskim właścicielom większych po- W niedzielę odbędzie Koło posiedzenie, na 


siadłości, że pozbywają się swych zadłużonych mr: . 
dóbr na aj Gaba. z 4 którem sprawa rozstrzygnie się ostatecznie. 


Dr. Russ zerwał się wzburzony i oświad- Buda-Peszt 20. listopada. Trtejsze są pac 
czył, że takiego twierdzenia nigdy nie wypowie- tują pogłoskę, że Kalnoky ustąp!, aby objąć 
p Owe jego mowa nie zawierała nawet , w miejsce ks. Hohenlohego, godność naczei 
podobnej myśli, domaga się zatem stanowczo, nego ochmistrza, na miej jego przyjść 

; e z k Ą jsce jego przyj 
aby dr Rutowski uznał swój błąd i cofnął pod (ma Kallay, ana miejsce Kallaya Du- 


niesiony przeciw niemu zarzut. h 3 
Dr Herbst, dr. Biliński i dr. Plener, sta- , najewski. 


oo domy Wrapia 31 sów OWN 
cofnąć swoje wyrażenie, skoro dr. Russ konsta- związku studentów postanowił zawezwać ogód 
tuje, że podobnej insynuacji nigdy nie wy- | młodzieży akademickiej w Prusiech, by u mmi- 


N własną rękę robić po zukiwania na Kra ' ARGE: * . | s i 
pie a przedmieścia, lub ten amerykańskich ba- ` cygańskiego przedstawiono „Mikada . | O godzinie 11*/, skończyło się przesłucha- 
| 
| 


h. „Będziemy się starać wyśledzić złodzieja — | Przedstawienie, lubo zaimprowizowane, wypadło | nie p. Czaczki i przystąpiono do przesłuchania 
wiesza komisarz policyjny poszkodowanego — ale | składnie. p. Aleksanora Schmidta, suspendewanego nad- 


x j AE Publiczność przybyła licznie. i strażnika skarbowego 
a AE ky: e i D ym roda, szkodą Z teatru. Dziś po raz trzeci „Koniec Sodomy*, a. 
Azione TZeczy - r WE 


: ; e 4 dav. octadn; E s m 
lono TOY dzo prokl W brodę wicoro sztuki, która niczawodnie Z pomiędzy ostatnich pre P zegląd polityczny 
) 1 LJ 


NEO || „AGE żenie na publiczności. 

à ma % na szkodę inżyniera mier zrobiła najgłębsz+ wra 

SE oołniono znowu śmiałą kradzie ya Tir dk Sudermanna, „tlonor* „szedł i i 
„Gd p. Zawadzkiego. Zajmuje on dwa pokoje | . a c jakkolwiek był R rana IA i = ad „jg po Pie PSO 
la 2. piętrze w, kamienicy trzypiętrowei przy ulicy : Memal niepostrzozemin B miejscowe podały wiadomość, jakcby wszystkie 
"PUMA w (łalicji konsystujące pułki kawalerji otrzyma- 


jalny: I rzecz charakteryczna, że obecnie po 
Ja = obie |. 24. Pan Z. wyszedł z domu 0 godz. mal genialny: y ] 
ai przedstawieniu „Końca Sodomy", dyrekcja teatru ły polecenie, wysłać nad granicę rosyjską od- 
oddziały, złożore z 18 żołnierzy i 1 oficera. 


A óciwszy przed 10, stał drzwi : - Hi e oa ; 
wiog i Dr Ay nuik wydiifinine, Zło- otrzymała kilkanaśf" M E aey m 
twarte A knie (6 nowych garniturów, nowy wienia „Honoru“. Najlepszy to dowód, że Sudermann | Po zasiągnięciu autentycznych informacyj może: 
dziej wyniós: su * ai osli bala 300 sk, odniósł u nas „Końcem Sodomy “ p awdziwy tryumf. my oświadczyć, iż wiadomość ta jest mupełnie 
plasez zimowy) Se gazo tylko to, co ma na obie Dyrekcja też w istocie zamierza  przedstawć | nieprawdziwa. 
Bah w o. do porieszkania, złodziej musiał wkrótce M Zień ce: oło * Nowa Presse rozwodząc się nad trzema 
żeby się do drzwi, a dodać należy, iż drugie Przyszły ydzień rozpoczuie się bardzo We80* | więdeńskiemi listami Czasu oświadcza, że pro- 
+ 28 sa w doskonały zamek wert- Dyrakojgą | u ponicdaae (Prówaaa m ponowana w nich większość kartelowa, złożona 
rewi P ; mierę óperetkcwą pod tyt.: „Alibaba”. Kompozyti, z trzech wielkich stronni:tw i jest niemożli- 
oimowski. © y . | jest mistrz opeictkowy Lecooq. Muzyka Wig jest 1. sw _isbyj Jęgi et 
Pan E Ra 3 PR w stylu szlachetnym, bez try wialności aca pełną wy E Wa na polityczne aspiracje klubu 
zyć: Pir EM uiczawodni oda abaded | "l elezanoji ginalnych motywów. jet * Srbskie Novine donosz rządzeniu mi- 
miesti F A Nie ul p tolia że sprawca Librettu ma treść fantastyezną, Zaczerpniecą | istra ośwzisśii acen. b Eotach ku 
dokładnie ‘eren. ega wa Ss z opowieści „Tysiąca i jednej nocy” , ającem, > 
f ; sj ków, powieści p a 1 Jeanom ted d h w Łużycach o taż k 
dzieży należy do najspr tniejszych  rzezimiesz p 88 ią rolę. Siedm bo owych w dużyć przywrócony Zosta: JĘZY 
radzieży y JSpry Balet gra w niej niepoślednią To'ę wendyjski, jako wykładowy. % 
*'"Kóln. Zig. donosi z Petersburga: W kole 


s m ma WW WA 


powiedział. i stra wyznań i oświaty petycjonować w sprawie 
Z podobnem wezwaniem do dr. Rutowskie- | ąchewania dotychczasowych feryj. 


go zwraca się dr. Biliński. Fulda 20. listopada. Obiega tu pogłoska, że 


Ta e 8. a St» | szlachta ultramontańska zamyśla zwołać wiec 
ściwy i zupełnie honorowy. „ Jecy katolickich notablów, celem powzięcia uchwały 


Dr. Rutowski oświadcza na to, że podobne, | W kwestji jezuickiej. 
jak obecnie zapatrywanie nad zeszłoroczną mo- Berlin 19. listo, ada. Parlamentowi przedło 
wą dra Russa, wypowiedział już wtedy w pełnej | żono projekt ustawy zmieniającej artykuł 31 
izbie, nie spotkawszy się z żadnej strony z za- | konstytucji niemieckiej, odnoszący się do niety- 
przeczeniem, przyjmuje jednak z zadowoleniem | kajności peselskiej, w ten sposób, iż postanowie- 


do wiadomości ożwiadczenie dra Russa, że słów it k x ą 
swoich ówczesnych tak nie rozumiał i cofa nia tego artykułu o nietykalności tracą swą moc 


z ubolewaniem dotyczące swoje uwagi. wtedy, jeżeli parlament odroczono na dłużej, jak 


m Z O o AO W EE EE A a a a, 


; t ) A y + 
WENN m wagi lokatorów, wiem tańców ensemblowych i solowych łączy się 
A 1 


A A EO, -a W W 


dwoje drawi i nie zwróci z treścią SZtuki. f dad i i 
rzobā być mistrzem, . 0 kradzież Licji. która | = —- poufnem - Sb den ali wojny pki, Dr. Russ przyjmuje to oświadczenie do wia- | na 30 dni. 

* oskodoasgęśist o kaz polici, kg m | e poon Boden wydatki w ym ni | domo, ma szem sprawe załatwione Mostów, 20. opada. W procesie o zad 
tła się hartan m f sią Si Do haitii poli- Rada miasta Lwowa. IB AR e, T oe io Wiedeń 20. listopada. (Z izby posłów.) | użycia, jakich się dopuścili naczelnicy kolonij 
ying wykazało, że tegoż WIOSNE je oka, i (m) Lwów 19. listopada, Przewodniczył ae Zarządzone właśnie utworz enie jednego e SEEN pa Ea N i ee A "ER c. zapadł już wyrok. Livraghi, 

nego jegomości, | bataljonu artylerji fortecznej jest tylko jedną | "*% Minister A. StaiabachMiGadł że Cagnassi i trzej inni oskarżeni zostali uwolnieni. 


„dle gó E o głowę, widocznie, Prezydent miasta p. Mochnaeki. Przed 
by nie być poznanym- 


cząstką w pomnożeniu rosyjskich wojsk forte- 
eznych. Na koszta nie potrzebuje się Wanno- 
wski oglądać, gdyż posiada gotowe olbrzymie 
fandusze jeszcze na lat kilka, 

* Petersourgski Swiet zamieścił następującą 
korespondencją z nad brzegów Prutu : 

„Po stronie rumuńskiej odbywają się rącze 
przygotowania wojenre. Niedawno okjeżdżał 
granicę rumuńską specjalny oddział starszyzny 


przedłożenie zawierające całą reformę podatko- Zasądzone tylko sześciu krajowców, między nimi 


wą, wniesie prawdopodobnie w lutym albo mar- Cassę na 16 lat więzienia. 
cu przyszłego roku. Centraina komisja staty- Berin 20. listopada. Stronnietwo konserwa- 
styczna pracuje R TSG oda kra- | tywne uchwaliło wezwać rząd o przedłożenie 
jowych i gminnych, wszelako ukończenie tej | projektu ustaw aaa : s 
pracy wymaga jeszcze dosyć długiego cza- > M y, poddającej obrót giełdowy nad 
su. Jeżeli z Izby wyjdzie inicjatywa, aby | zag [i czadk 
oszustwa podatkowe przy fabrykacji piwa, cu Przyi E 
kru i nafty karane były wedle zwykłego pra- “e NE 20) 
wa karnego a nie według „kodeksu skarbo- HOTEL ZORZA. Dr. Z. Korotkiewicz, R. hr. Bnii- 
wego, wówczas zajmie się minister gorliwiestagkczyE Krarowk 5 TEGIEPŚ Kownie. 8. Mrocuko- 
sprawą. wski z Tarnopola. J. Rakowski z Hermanowie. L. Un 
. . a . A 3 v ger 
W noweli o egzekucjach podatkowych Wpro: | z Dobromila. L. Me.ler z Wiednia W. M. Pawełka z Berna 
wadzono już znaczne ulgi. Reforma administracji B. Berg z Wadowic, A. Kempiński z Mod i 
kas nie da się przeprowadzić na pc czekaniu, lecz HOTEL FRANCUSKI kia + ae Eoo 
eo a Pary gi ky R | A. Sozaùski * Grabowie. T. Waylowski z Bóbrki. A. Kosiń- 
mau" "eli wade © 7 ski z Tarnopola. E. Mayer z Czerniowiec. A. Gironcoli 
wyższenie. Wreszcie skonstatował minister, że | p Tander, A. Wicklein L Mka SRG) , 
d , A 1 . c) . C. z 


To ten „elegant* był nieza- | przystąpieniem do porządku dziennego, wnosi 
zódni kradzież. ; radny p. e asz następującą interpelację: © 
odnie sprawcą osobności dodać musimy, że podo- ; „Dnia 22. grudnia 1888 kierownicy i kie- 
Pragai poj ełnioo w ostatnich dniach kilka, | rowniczki tuteiszych szkół ludowych wnieśli pe- 
nych 2 Foai Ech wytać p | tycję do świetnej reprezentacji miasta o podwyż 
Tio Madkiem, w chwili,. gdy tenże pakował | szenie kwsterowego, motywując prośbę tem, że 
ziej m , ,. według wyraźnego brzmienia ustawy szkolnej z 
PO. Zawadzki ofiarowuje stosowną nagrodę 28 roku „A należy a BR wę ni w natu- 
: > nie re 3 8 
pyśledzenię sprawcy, ewentualie za odszukanie skra- | "79, Radi À AE stósować doi WOOÓĆ rumuńskiej: oddział ten oglądał „brzegi Pratu, 
zony ch zee i cki darował Sen pomi88 zkań; tymczasem okazuje się pybier! pozycję phawa. baterje. Z ust pe- 
Podarunki dla cara. gen <A wspanisły | w praktyce, że kierownicy i kierowniczki za | WB<SO obywatela rumuńskiego z tamtej strony 
arowi z powodu ie aat roA pe Y | pobierane relutum nie mogą dostać odpowie- granicy usłyszałem Boniższe naiwne zdanie: 
brwis srebrny RA E a E SARREN 7 a ` i dniego pomieszkania, muszą zatem ze szczupłej „Rumunja, pədobnie jek wybredna panna, za- 
trzystu przedmiotów. vosarz niemiccij oz wyć płacy dopłacać do kwaterowego. rzuca sieci jednocześnie na Rosję i Niemcy — 
padę W EP. oprawie, z rękojścią 1. Zapytuję więc szanownego pana prezy- K, ppke R temu, kto w chwili decydującej 
dzaną % i m. . / denta, co się z tem poćaniem stało ? okaże się silniejszym. 
! 3 e w górę. Srednia ¢ Pp SLATO í * NE 5 : : 
SE i Sy I 3.990. najwyżaea 2. Dla czego petenci dotąd nie otrzymali Birżew. Wied. powtarzają pogłoskę. że 


iope sady - ma być utworzona komisja rządowa, do której 4 ; A 
Kitoe asinjżeza -- 0 G'G. odpowiedzi na podanie swe? E EFA TĄ, Z Wdy wg z J sytuacja finansowa państwa poprawiła się, obo- | Wiednia 
d L a FUWWSU E = = mee | e w CYK OW AJ Galóm ki g c iąskiem jednak jest patrzeć naprsód, & nie ' g 
— Na ŚŚ t r anho. | Pracując sta może ic! hec i3 Ci, alám ki - Ją ra- | wiam iż rj A © HOTEL CENTRALNY. M. Barański ze Stryja. M. 
echpismmne) - h rz " gi on, a: , do gorliwej pracy ? kor w gubernjach, dotknięty ch  nieuro- ei R e R Pad leci OaE między Rosner z Wiednia. A. Wysoczanski ze Zbaraża. I. Stawski z 
a — , BI D i = 4 . ; B , s | żę s: 
chodni, co do Siły mierny A P. prezydent w odpowiedzi zaznaczył, że SAJEĄ W dalszym ciągu oświadcza minister, że Żywca. Dr. Kubel z Czerniowiec. K. Prager z Buda-Pesztu 


aratura doby obniży się do | 00°C., niebo będzie | chociaż sprawa słuszna, ale wątpi bardzo. ażeby Toż samo pismo oświadcza, że koła dobrze T<Wuche z Kaskowa, 


zeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po- rada miejska pod koniec zechciała obciążać poinfermowane uważają pogłoski U zamiersonem 
atk | Ona roz- | pudźet tak wielkim wydatkiem. Sprawa ta bę: | 737 %85ig0u nowej pożyczki rosyjskiej za, zupeł. 
Kontrola gorzelnia są R Ha A acz dzie traktowaną reguleminowo łącznie z regu | me zmyślone. : | f 
ład kontroll gorsolaianr: alicji zachodniej star. inspe- | lacja słac nauczycielskich. Do dzienników paryskich dcnoszą z Sofji 
j skarbowe w i Nastepnie przyjęto wnioski przedłożone | 38 pomiędzy ks. Ferdynaudem a Stambułowem 


przygotowana przez niego reforma podatków, ma 
na celu sprawiedliwszy ich rozkład, a nie zwię 
kszenie się dochodów panstwa. Ni: zrzeka się on 
tylko z tego powiększenia się dochodów jakie 
powstaje w skutek naturalnego wzrostu ludności i 
powiększenia się: jej dobrobytu. 


OE ZE Z E E  EE 


NADESŁANE. są 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotegratji wykonuje artyst. Zakżad fotograficzny 


; ho- 
tor Karol Rotteraman. na okręgi skarbowe wse n H A uzuraka w spra- przyszło do ostrego sporn. Książę Ferdynand AE ; . 
ie star. inspektor Wilhelm Bischof, obaj z siedzibą " E R wma "ADR wa ec bw gosgdł mial podobno mianowicie zamiar aA dla p Uwaśk minister, m: Bo” otasdi już teraz M. GOLDBERGA 
W okręgu skarbowym Krakowskim, do spalonyc udynkó swojego osobistego bezpieczeństwa specjalną projektowanej reformy byłoby przedwezesnem i Lwów, nlica Jagiellońska liczba 11. 1756 


wywołałoby chaos w interesach. P:zyznaje je- Nowość: Efektowno fotografje na blałem szkle matewem 
dnak, zamiarem jego jest kontyngentoweć po- T ć 
datek zarobkowy. Kończy zaś swą mowę wyra- E 
żeniem nadziei, że silniejsze elementa podatkowe M. J O N A S 

(to znaczy ludzie bogatsi) póniosą a bon cocur | DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


Lwowie. APE 
rego welaiony jest okręg Nowosądecki, inspektor 


mkiewicz Bronisław, kontroior Cz'rnowski Stani. 
ław, — w okręgu Tarnowskin insp. Runge Tadeusz, 
ptr. Ssdlaczek Kazimierz. ~ W okręgu Rzeszo” 


A KS: z 
rare, na folwarku miejskim „Lewan straż przyboezuą, złożoną z żołrierzy PA 
; ; „| -kich i w tym celu werbował nawat ludzi 
Połowę dóbr Pniat; r T tomów. . k E 
im ONA uchwataANIEREĆ (0 „fundacji w księstwie Keburgskiem; nie porozumiał się je- 
; pisywania tym względem wcalz xe swoim rzą- 


5 j enai dnak pod > 
konkursu lieytacyjnego wydzierżawić na lat dem. Stambułow. powziąwszy wiadomość o pro- 


aans 9 Z ED O 


Skiim insp. Kłębkowski Kazimierz, kontr. Kotiera be p e e a AR R 
(ii, w okręgu Przemyskim insp. Lisowski T sr an + + 0 800 zł wyd OU jekkcie księcia, sprzeciwił mu się w sposób sta- ofiary na rzecz patida p BE m kunul ve Ca Jagiellonka 
Fłodzimierz. kontrolorowie Ostrowski Władysław | dotychczasowy. i nowczy ; groził nawet dymisją w razie wykona- ; 180, ten 1 obowiązki ma większe (rzęsiste | kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety 
ek Ferdynand, — w okręgu Sanockim insp. W celu przekonania się, czy budynki nia zamiaru. Informacje te nie mają wcale cech oklaski). nacha i N : po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Maliszewski Feliks — w okręgu samborskim inspektor | szkolne gironazjum Franciszka Józefa i szkoły | Prawdopodobieństwa i dlatego przyjąć je należy Na zoa ER nowski i Neayirtha 2 Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
gociński Emil, — w okręgu DR 7 kę ektor | Lealnej potrzebują restauracji wydelegowano ko |7 m REEEEniem. ! odpo aster Pajo sie, nie słyszał jego mowy i i .«dfiważ reprezentacja dla Galicji 
kiewiez Antoni, kontrolor Ciastoń Joze W TN złożoną z radnych pp. : Zacbariewicza, Ke- aryski Temps, który prowadzi systema- żle ję przeczy ał, skoro żadnego z pF aerd największego i najbogatszego = wiecie 


tyczną kampani iwko Eałgarji dachu ; *: i 
ro: yjskich inte ORA żył p ilkóme - s „AR ga | kę przecie oswobodzenia 
Dostawę obuwia dla miejsk'ej straży ognio o sdi) Ed w dziyeg posib ; Aj A | Migacyj koo -ych i Ha O W Kaie 
wej postanowi ddać p. Bazylomu molni- ocesu Morderców Baczązamk a | nej reformy podatk 4 zaj 
ki i taj tdi z" kie: u, a to od i. sty- ski zacęczą, że wie na podstawie wybornych = e ormy podatkowej. Na to zaś minister wca- | dzą wyłącznie liściejj kwiaty. stanowią środek prze 
ckiemu, majstrowi szewskiemu, informacyj. 3 karżony, Tafechiew, | '© nie odpowiedział. A : y i 
cznia r. 1892. konał HA -„sak SAARE 3, 0 w Srat Neuwirth chciał cyfry: m. czyszczający, naturalny, niezawodny, skuteczny i 
Sprawa zakupna dwóch sikawek dla miej- Son k p tortar, jakie my ie STi kaj mowcę, zbić cytatami pda. m Leko 6 Bardzo przyjemnego smaku, dzieki 
kich trenów poż'rnice dła, gdyż ani - »i8Rt ton wystarczy ke. i j a mondes, | łagodnego, bez boleści i najmniejszego utrudnie- 
E ey R rka. „ARES ka * Michalskiego, 8 opinji publicznej w nacz oazą MEI Sera aly z oficjalnych budżetów | nia żołądka stanowią lekarstwo poszukiwane 
który żądał kupowania sikawek nie w jednym Ose moo DAREK, a Miess pakont Hoppa ki Polak y w Eor A pe przez osoby delikatne, OE sj wsze|- 
Fe] ; o eam. — maT f „8TEtwa, które obecnie 20o = i © łe h Fech okolicznościac ich środków czyszczących. - Skład we Lwowie, 
ok, ale acer” o jednej ep zoka — mie © | paja maja ofowgn zas Gwido mm je. Zamet Way powiekezenia, badae oka | w apiokaeh; pp, aieakasła, Wowirkiego 
W końcu postanowiono przedłużyć kontrakt EJ BEŻ wśród takieh okoiieznońci przy- w w KA tat a 4 zaznała doli Polski. któ- | Ruckera i Sklepińskiego. 535 a 
najmu z właściciclumi kamienicy prey ulic Joł. | je dla ułgarji słowa hr. Kalnoky ego muszą Pp wii iaty cofnęła się przed wydatkami == 
kia 12] Edd y i A A wprost zdumiewąć « Agence Balcunique oświad- Na cele uzbrojenia. (Huczne oklaski). Wiad ść użyt 
WE iej l. na rok j , ewentualnie CZA W rozesłanej Serau depeszy, że wiadomo- ad omose UzZyteecezna. » 
at a 4 z Te à ści Tempsa o kmierci Tafechiewa "4 wprost fal- Wei 3 6 J p Przypominamy, że Wino Chassaing jesl 
W kamienicy tej, będącej własnością pp. szy WC. Tsfechiew umył w czpitala św. Aleksan- Telegramy Dziennika Polskiego. „ae de lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
dra, w którym chorował przez awa miesiące. Tarnonol 20, à > i ciom żołądka, mozolnemuų i trudnemu trawienie 
Sekcja zwłok wykazała, jako niewątpliwą przy- pol 20. listopada. Wczoraj popołudniu : (dyspepsji), gastralgji, utracie sił 4 apetytu- 
czynę Śmierci, suchoty. ' Odnośne ləkarskie spra- popełniono w tutejszej Kasie oszczędności śmiałą Znajduje się w głównych aptekach. 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mntnal.'* — Rok założenia 1848“. 


Ziółka Chambarda, w skład których wcho- 


regu stanisławowskim inspektor Adelman Aleksan- 
ler — w okręgu kołomyjskim inspektor Germiński 
DIGG kontrolor Teodorowicz Adam — w okręgu 
rodzkłm inspektor Hoff Bogdan, kontrolor Stacho: 
yeki Janus Bożomir, kontrolorowie : dr. Bandrowski 
Rzanciszek i Bgrtymowski Stanisław — w okręgu 
tarnopolskim  inspektorowie: Kosiński Andrzej i Ro- 
Aleksander, kontrolorowie: Syniewski Wi- 
ktor, Sikorski Maurycy, jedna posada kutrolora nie- 
Obsadzona. 

 lubileusz. Wczoraj upłynęło dziesięć lat mini- 
sterj pracy hr. Kalnoky ego: Dzienniki wiedeń- 
skie przy %ej gpozohności podnoszą zasługi ministra i 
ogłaszają jego b ę. Hr. Kalnoky, urodzony 29. 
dnia 1882 na orawie, wstąpił w TY. 1854 do 
ażby dyplomatyoznej, przydzielony najpierw d: po- 
atwa W Monachjum, a później do ambasady w 
Beriman W roku 1859, jako sekretarz Iegacyjny, 
ysłany został do Londynu, a w roku 1868 miano: Tarnawskich, ma być pomieszczony zapasowy 
ny radcą legacjj Dym, otrzymał w roku 1874 tytuł szwadron 4. pułku qłarów. bach 

charakter nadzwyczajnego posła i mpełnomocnionego Na tem zakończono posiedzenie Jawne, a p. 


dzierskiego, Soleskiego i dyr. urzędu budowni 
czego p. Hochbergera. 
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l 
nistra. wa W noe pe w Kopenhadze, i prezy doni zarządził Ga tainai | wozdania, cAdpowiednio do ustawy, w swoim kradzież. W czasie nieobecności urzędaików = 
Pwołany¿stąd został do iDterymistyeznego kierowni- ztery miejsca bezpłatnej nauk: w iconser- czasie oddano prokuratori. niewiadom T i 
wa austro-wẹglerakiej ambasady w Petersburgu, po- | watorjum muzycznem nadano: Anieli Flaczyń- (T dej stag ych pism.) a y q sprawca dostał się „do kasy __TEATR HR. SKARBKA. 
sem mianowany W roku 1580 rzeczywistym amba- skiej, Ewelinie Batyckiej, Eugenji Lang i Jadwi- Wiedeń 20. listopada. Cesarz odzielił króle- Ś imowskiej i zabrał z niej 26.000 zł. Dziś 
ma w Beiersburgy, pyręszcie 20. listopada 1881 į dze Mochnackiej. | wiczom Saskim, Ja Jerzemu i Matsyrailja- ledztwo w toku. m „AE 
Be został na posae ministra spraw zagra- Zaś pięć miejsc bezpłatnej nauki śpiewu | nowi, wielką wstęgę orderu Świętego Szczepana, Paryż 20. listopada. Artykuły pism tutej- | Ptasznik z Tyrolu 
znych. bee w tow. o a „Lauan R rai Ka- (G. £.). | l szych pełne są przesadnego entuzjazmu z po- | (Der Vogelhändler) ? 
Be w = i Helenie Włady: Sby A "M; e Baby, wiedeń 20. listopada. Wczoraj w połudne wodu przyjazdu min. Giersa. * operetka w 3. aktach M. Westa i i Muzyka 
__ Niedzielna herbatka tow. Św. Salomei odbędzie | elenie Władyczynównej, Mieczysławie Babe- | przyjmował cesarz w zamku cesarskim na wpól Na wczorajszem posiedzeniu izby zapowie- : Karola Zellera, przekład 0. Danielewskiego. 
ię w sali kasynowej jak zwykle. Do piletów wstępu ckiej, Stanisławie Iwanickiej. nej audjenejj wszystkich kardynvów b skupóv : . | OSOBY: 
A ; === m i da Nayo Va POW, dział prezydent ministrów, wśród oklasków de- ; ,... > Skalska 
odamą pędą numera na 3 wygrane: wazon, album i bawiących w Wiedniu 7 okazji konferencii bi- H i j BE. . in 
a RE i Z Izby sądowej skupów. W imienin obecnych na audjencji prze- Putowanych, przediokenio netawy, dotyczącej | Rareness A Aisone 
Bokole" tarnopolskim odbędzie się w nie- J. mawiał prezydent konferencji, kardynał hrabia  TtWorzenia sądów rozjemczych dla sporów mię- Hrabia książęcy -~ Skalski 
ziele, 22m, koncert muzyki wojskowej 15, pp, ; Kraków 19. listopada. Schönborn, (G. L. dzy pracodawcami a robotnikami. Socjalista Ba- ` Hhabie Staniaław, oficer gwardji, jego h f 
” e «6 gynal ya o "1 c 6 (Zbrodnia nadużycia władzy urzędowej ) Wiedeń 20. listopada. Do Fressy donoszą sly oświadczył, że robotnicy zgadzają się na a Sobarnagel, kam*rjunker EB 
| We | „re iet abed chi k Po przesłuchaniu obwinionego respicjenta z, Monachjum, że dziś paragrafówaaym zosianie takie sądy 4 güfie V profesorowie . Myszkowski 
i zy | dia kobiet o n się w sobotę, | straży skarbowej. Jana Trąbki, przesłachiwa- traktat „handlowy między Austrja a Włochami. Kaora 20. listopad Kö | ! _ f Wärmehen f P i GRLA 
1. NE s aaka  jiteracka Na emat dzieła Sion- | nym był drugi z rzędu z pomięizy obwinionych, | Delegaci austrjaccy powrócić mają jutro do U JE ahnas ólm. Zig donosi | Adani ia ptaków . Jerzyna 
dewicza : dki k Ogmatu'. — Antoni Czacka, suspendowany nadstrażnik | Wiednia, poczem podjęte zostaną na nowo ro- * Petersburga, że Wy szniegradzkij móał wę | Sie wójt. i « Radwan 
| Skłat L 1 > Bdministracji p/Sma AJ ko straży ukarbowej. kowania między Austrją, Niemcami i Szwajcarją. wyrazić, iż musi na nowo szukać oparcia © nie- | Kasencja, jego tórka . À E A 
ali, zamiast Wieńoa Mą trumne baronowej pper- Obaj tłómaczyli się, iż towary, Co do którzch | (G. L.). miecki targ  pieniężn skoro się zawiódł na | Nebel, gospodyni gi owska 
, thalowej, dla zakładu nieujeczajnych. jenerał H. R. i f na deklaraejach poświadczyli, iż je do Rosji od- Paryż 19. listopada. Giers przybędzie tutaj F A pienioany | Bózia, kelnerka ML . 
ostra zł. Ó. i konwojowali, rzeczywiście tam odprowadzili; nad- | dzisiaj wieczorem i 3 `e do niedzieli aJ Francji. A 3 ı Btrzelee księcia  —ž  , e owiczówna 
h dzieci : W | to Jan Trąbka t ; ui J m i pozostanie do mieli wie- = e : Giełda wieczorna. Kredyty Quendel, lokaj księżnej. siński 
Ñ: Dla głodnyc » ałożyłą pani Weeberowa | Elk. hae k byi erdzi stanowczo, że odprowa- | czór. Jutro w pałacu Elysće dany będzie objad ; 268 sę tedeby 4 lisoni statsbbany 270:—, lombardy ; Koani j ol . Lonid i 
: 4 . Z w d i e ; «0, < >. A 5 olezyey - A i 
y w istocie kawą i herbatą. na jego Es (G. L.) i 8u-7E, alpiny 57-50, wągiórsia renta = > 60. j Bgydi | | yey ; Ga 
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4 DZIENNIE POLSKI s dnia 21. Listopada 1891 
|| E mum |. gów sA HERBATA 
i L iodostrg Ę 
HERBATĘ Familijna | HANDEL ] AB * 
a 1 kile t80 i 2 zie. | HERBATY ; tei jakosci, za 
jt ilagr +” Wr. 
= kie i i ; 
Znakomite WYSIEWKI z herbat chińsko-rosyjskiej ! ONG 5 z. MOUING 6 2ł. 7a kil, ze świeiego, zy (ONGO 4 zt. 
1, kile (-46 i xir. (770 MUN Jf l EF nadeszła. Rozsyłka za granicę. Przy ¢dbi»yze od 1 k:logr. franka Wr Przy 
B poieca HANDEL 1035 b i | i z pceztowej za pobraniem. Ilustrowane katalogi gratis Í franke da. 
we Lwowie, plac Marjacki 10 i"; ; 


Alberta Szkowrona „AU MIRADO" 


FIE i Lwó 7 poleca zbioru majo wego: ISSY |63? o. k. dostawca dw 
w, Flac Marjacki i. 7. ij śkilotCongołea 2 ==: ił. 1 "2h Naa RE” la. lk 
i wi zk Sai czarna E ge” I SEN Wiedeń, I. Stefans litz Schulerstrasse 1/L. 
Noniaszjernia rozmaltr UFRY | wszelkie przybory| m A "IB dób a zbiór majowy Taa TPA o — — — —— 
i x podróżne, najtaniej u Pawła! —— ——— 2-0 Nn ana A | aż = © 
SODA SA eri Langnera, Lwów, Halicka 16. NPRZRERERAARRA RANA NANA m a Wyslewki herbaciane, 130 „Doe bo EROE E 
Zigi Tae i n »  Wysiewki z najlepszych E7 


pe 
e zwykła sposobność! Zaku- 


MEBLE 


herbat . „złe 1708 RY 


luro sywiadowcze Ostrow- 


skiej w Stanisławowie. 907 pione ubrania i resztki sukna w spółce| Ć A BĘ A 
r m | Krawieckiej, bardzo tanio rozsprzelaje| g najelegantsze, najtańsze i najlepsze kę zaw ula = de Wy ia la 
tewi”rka r Ko.., raczy łaskawie | Zakład Jaszczyszyna, gmach teetra'ny. dostać można tylko u * Odiaanh tia ik "m 


odebrać list na poczcie. 


0 0 "iS 
L'ortepian, używany, w dobrym sta- 


nie do sprzedania, Ulica Sykstuska aena ai s 


A. LUFTA 


nn, 
/ancelarjJa dra adwokata 


lkactwa, oraz wszelkich innych robót kobie-yeh i 


iA RE ess karcie pos l. 23, LI. piętro, drzwi nr. 12. 922 Halicka 1. 7. 1 Przy zbliżającej się porze zimowej, mamy zaszczyt zwrócić 
- pienta hacz d i JA rre S | Publiczności na 
Zaraz lub od 1. stycznia 1893, c u z do polowania na sprzedaż. 4 4 s A znowu uwagę Dzanownej Publiczności na nasg 
ysznia 1803, | Opie | |pokacz do polowania ma, sprzedać AEG O<2G>030 6<3<34 
zab dywany, chodniki, | "dzieli Zarząd dóbr Łukawica niżna, s h A Koks laman 
ma a a poroze oa nji- pE Siyi 984 W zakładzie naukowym dla robót kobiecych y. os 
1] Sf, Wyszyńska, Lwów, Ormiań- umienn Bui Cena 5 
ska 2A ni Guener RZE 6 Przy niley Karola Ludwika I 3, t « 
pr. w; wiadowcze Stanisława | "rylak, Żelechów wielki. 927 4 przyjmuje Się w każdym czasie uczennie : na kurs Kioju, szy ia bielizny, A s] a ZR 3 > UB 


Natały, Lwów, ul. Halicka 15, po- oby miał najdalej 3 mile od O płata 


Kt 


leca wszelkiego rodzaju doborowa służb L > > z j miesięczna wynosi 5 zł, a nauka odbywa się od godziny 
dworska. È 365 Bo „OEM ca e a Å 9. do 1 vee, które z godzin przedyołudniowych korzystać nie mogą, * 
ET RZE: NCZIEs ; 3 „g mają Po niu trzy godziny za ią samą opłatą. > k y F 
dai a on E PERL ZE oC: DEE DL Q PA Eonwersaji niki MERA się w osobnych godzinach % wynosi za 50 kigr. 70 et. z wolną dostawą do mieszkań, 
palic sty Tal p. PET ANIE egucjonowana ekapedytorka 12 lekeyi 5 zł. : parucje i mniejs |abiania nieców i i 
ui, o RIO do cgłaszania w dzien- K pocztowa, zdolna SP Pam isthogo © Iezeunice z prowincji mogą być w Zakładzie na mieszkanie i wikt o Potrzebne TEPATE] em E, przerabiania pieców 1 kuchni 
„gad pak cenach. adren prowadzenia skombinowanego urzędu, po- FÑ umieszczone. 4 do opalania naszym 
nim press wow. 2 sęk blo cej a rowiedniej ly Eleonora Klausowa. zł 
Nłody człowiek, kawaler, poszu-| P5307. Zgłoszenia do urzędu pocztowego . r : : an Š KOEKÐKSEM 
p iEnje posady pomocnika folwarku w Krzywczu nad Dniestrem. 912 EOG < 3>€3-€3€5€3 Woms €3-€3-€_> "m 
Kool aaa zewn prawe wa | J Mrowa butelka 00 czatów. — x —— IE wykonujemy bezpłatnie. 
STORE „TC 5 3 ta czysto 8-letni À eo Zé RE 4 Pa S i ‘wieni ji 
SON BPA literami: J.T. poste restanto | wodu toz ora i Mer aanta w bi) Ooo | D Aae | Worelkie zamówienia telefonem lub karta korespondencyjną 
BE. 926 | kach zastępuje koniak. Poleca kandel ierśoionki zaręczynowe ° h ga = będą bezzwłocznie uskutecznione, 
T lszzje, wszelkie słabości skóry, wy- | Karola Bałłabana we Lwowie. br ki Ślub ) >| PIT i K Z 6 
© ARMENIA at. wiew Wład, d IG] | AAN W > arząd Zakładu gazowego we Lwowie. 
á wa, f sny? 6 0186. à 
A EE a i ASY oar wake w EN dla krajowego przemysłu tkackiego Aoc T 
zb. vyrobu olfa okor sg o Ds , LA 2 Mas Fo 
magistra farmacji. Lwów, Wałowa 15. po i esocie od wyrazu. biżuterje -4 złota I srebra Z Be — = —— = 
Skład w Stanisławowie w apt. p. Macury. Ponieszkanie kawalerskie, poleca po najprzystępniejszych «en ch | w Krośnie LS r r 19 
NAŃ A Ą Fama TIR 


cleca: 
Świeże zapasy słynny ch plócien kor- 
czyńskich wiasnego wyrobn od naj- 


fronto» e, eleganckie, większe 
luk mniejsze, z odpowiedniem pemie- 
szczenie dla służby lub obsługą w domi, 


iuro Centralne Antoniny We- 
reszczyńskiej, poleca uzdolnio- 
nauczycieli z muzyką z konwer- 


za | 


KONKURS. 


ne 


Sacją francuską i niemiecką, bony, p. ofi- | 0d różnych terminów wynajmuje Zarzą < i m, 
EtG dy Ą poc ` j jubłłor I złotni 102 : 
cjalistów, ekonomów z kaucją, maszyni- | realności Emił' a Bertemiljana Bra- , A m yról esz e Na podstawie uchwały R ER a RA... ARES 
H 7 jera, w godzinach 9.—1ž. i 3.—5. zaprzysiężony rzeczoznawca i ocenieiel E muz ch płócien do naje 'enszj ela sujo sie niu iejszem Sr R Ai sachoicznego: preii Haoi 
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stów, gorzelników z długoletnią praktyką, 


eY ŚZBHW; SILAM OIYJSAZG AA 


zhmielarzy bardzo zdolnych, młynarzy, Kurkowa 25, dwa koi k ; sądowy, wen. czym Magistratu miasia Jarosławia. 
maa kucharki, klucznice, panny słu- TW EA we Lwowie, hotel Europeiski, pl. Marjacki. : 7 p. Re Poea ta, də której Bizio przywiązaną płaca o rocznych 500 zł, a, w, na- 
ace i wsze oborowę słu : wów, u okoje uchnia, spiżarnia. ——| === ; daną bedzi rowizórycznie Ba jeian rok, po NA. Lióraz FAZIE CER 2a, wę 
R kowski: 25. i oda 9234 Dłycositdike e. O5GGGG06G0060 Wymby krajowej SZKOŁY ikackiej W KróŚnić Noi nastąpić może stabil" MA.  UGRRE o a 
z „ Kandydasi winni do podań swych, do ostals ego Listopada b. r. wnieść gii 
SOE Eosin g i ka UR. W . = 
3 olec z i . 486 8 at lami austriackimi 
fp g a. Kr Obrusy, serwety, chustki, firanki itp. a. CoN 
rw akła pcz kę 3, Że ukończyli stud shnie 
e s E ja techniczne 
0 Adresować : Galicyjskie tkactwo w Krośnie, lub 4 że zachowywali się dotychczas nienagannie i moralni» 


Centralny skład „pod Prządką* we Lwow ie. 
Zamówienia na gotową bieliznę 


|! cm: introlicatorski-Falantoryma o 


we Lwowie 
przy ullcy Batorego liczba 26, 


Z Prezydjam Magistratu miasta. 


Jacosław, dnia 3. Listopasia 189V r. Burmistrz: 


iqoAuzojuesfuz 


Kapelusze. Czapki. EE aaa: przyjmuje się. ima Na Dietzius ANI 
Cylindry i Kapelusze składane. KRkO AE hrei O Wz" | haa. | 
A maine dk EP i = paka j i Ner ESI Cn. 6 AS-A ` T i k a k I a Sa i a 
oce na łóżka. Plaidy i kocyki do podróży AE ay Passepn ionii a T zd o nieekspblodułaca nafta 
RKKKKRMNKIRR KAR LRR y piodują 


` (kartony wgłębiane); wprawia p 
do ram 6: razy, falozrufje 
po ten.ta przystępny H 


polecają: 1931 b 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


Krajova afte . 


AG ORADI OU LEI EAN Ea niezapalną kryształową zwaną cesars*ą (Kaiser-0əl) a R Dit f i | anni z 
Najwyborałejsze DEF" zupełnie bezpiece rną “i A i | mald Na id GZDIĘCZENSTWA 
O E | Cokry deserowe |G Uzun TDS wała e wek e L najpowniejszy materjał do oświetlania 


które przez Sz:n. Odbiorców zı naj- 


lepsze uznane zostały 1, kilo imięsza- zwana (R. Ditmars Sicherheits Petroleum) 


ME po zniżonej cenie. "TEĘ 


Na prowincję wysyłam nafię koleją w beczkach, żawie- 


R 'eh zł. 1:20. 3 s á AR ji ; 3 ing] I 
Nowo wybudowana i urządzona | QQQOOOCOOOGO |". 1v Caeno proszkowane | 2E zajacych, 180 krów we korki Soboty. Pay zakupuie e Jemi 3i Gaticyiska salono aa I gospodarska nafig 


w puszkach blaszanych zł. 150. 
ih kilo Czekolady d>skenałej 
po 85, 99 ct. i wyżej. 


Na żądanie dostarczam cenników franko. 
Nafta cesarska najlepszy krajow, prodnat, niewydający Żadnego 
kopsiu ani odoru, pali się do ostatka w każdej lampie pięknym jasnym 


fabryka towarów FOLW ARK najlepszy przetwór 


IIIR RIRI zs 


w tutejszym kraju nie wyrabianych f me 1 i s ê 5 i j Ą 
w M | oiekotoi położona z po- do wydzierżawienia lh kilo a tej miecze i spokojnym pł. mieniem. Kryształowa n.fta jest przy gh gn poleca po najtańszych cenach 
wodu interesów familignych jest do od 1- kwietnia 1892 E 13195 ciepła niezapalną; przeto nadaj» się sz:zególn © RAR ASA 

i iu "ivy Mocno 


paląc się dużym płomieaiem, zawartą w swoi a dg bO 
ogrzewają, wskutek czego lampy o Jutros okrągłych paluikach, napełuiona 
nieodpowieinią nafta. często eksplodują. 

E zad Cesarskie! utrzymuję w moich skle- 
pach także maftę podwój ie lafinowan, snlonowg, c ysta białą 
i gospodurską, któroto gatuuki gwarantując za ich dobrą 
Jakość i ustawą przepisarą niezapulność, vo możliwie niski.h (cenach 
sprzedaję. 


sprzedania, 
bliższych wiadomości udzieli: F., L. 
5, w Podzórzu, poste restante. 1992 
zz 


Roli 190 m. łąk 35 m., dom mieszkalny, 
budynki gospodarskie. 

Bliższa wiadomość przez ekspe 

gazety pod K. S. 4 


R. DITMAR 


Lwów, plac Marjacki l. 9. 
Telefon Nr. 226. 1885 


dycje| § właściciel parowej fabryki czekolady 
1 Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


:* Tow ę « 1» 


HENRYK TRETER | 


Do sprzedania 


OOOQGOWCOOCGO 
duzy mająiek, w powiecie Rzeszowskim, 


Saul Barsam 


7 ażdy nagnłotek, gruba skó- 
ra lub brodawki, usuwa 

stę pewnie i hez bolu w jak 
najkrótszym czas'e przez pro- 


pół mili od stacji kolejowej; obszaru: 
3.640 mórg lasu, w części zakon- 
serwowanego, 2381 mórg dobrych 


lęk. 890 mórg ornej roli — go- 

rzeluia w miejscu, budynki gospo- 

dareze murowane — warunki przy- 
stopne. 


Załoszenia pod literą: X. Y. 
poste restante Rzeszów. 1991 
e A r 
L. 114. 1190 


UPŁOSZĘDIE. 


Celem uskutecznienia budowy szkoły 
męskiej w Nowym Sączu, ogłasza się 
licytację in minus. 

Oferować można: 
I Na wszystkie roboty razem z ma- 
terjałem. 
lI. Pojedyńezo : s 
Na roboty murarskie z materjałem. 
m „n kamieniarskie 
p » Stolarskie, ślusarskie i po- 
kostnicze z materjałem. 
d) Na roboty blacharskie z materjałem. 
ciesielskie 
brukarskie 
EB), » kowalskie m 
= Do oferty należy załączyć zakła d 
lieytacyjny w wymiarze 109, wedle ko. 
sztorysowych cen. 

Vermin wniesienia ofert przeznacza 
*ę do dota 26, Listopada b. r. do go- 
dztiy 6 po południu w kaneelarji prze- 
wndniczącego Rady szkolnej miejscowej. 

Plan, Kosztorys i bliższe warunki 
lieytacyjne s4 do przejrzenia każdego 
dnia od godziny 1. do 4. w kancelarji 
przewodniczącego Rady szkolnej meej- 
senwej. 

Kosztorys opiewa na 41.842 zł. 80 et. 
wał. ans". 1990 


Z Rady Szkolnej miejscowej. 
W Nowpm Sączu, d. Ly, Listopada 1691. 


M. Dreymuchowski. 


r) 
b) 
c) 


n 
n 


ste pędziowanie zaszczytnie 

znanym środkiem na naguio- 

tki jedynie prawdziwym apte- 
karza Radłanuera. 

Karton 50 ct. Skład we Lwowie w w'elu 

aptekach. TIS 


4 m Te | 


Jedynie Restauracja 


Nafuly Tospłera 


we Lwowie 


od rokn 1833 istniejąca posiaca 
Jug skład najlepsrego PIK t 
OKOCIMSKIEGO z browaru 
Japa Gótza w Okocimie, tiir 
swą dobrocią wszslkie iane piwa p! 
wyższe, jako to ě PIWA LWOY. 
SKIEGO z browaru J. Lilic- 
felda i Sp. we Lwowie. Nsjp: © 
dnisjsze piwo oKocimskia ke 
sztuje biorąc 42 domn 24 ct., 
zaś lwowski Jeżak marcowy 
16 et. za litr. Seg! posyłane i» 
mnie po piwc najt 7:5az46 się m. o 
biletem na dowói 30 pF”) z mej rogir. 
racii pochodzi, in Uain Z='Gwa, SMAGE 

i tènis. Wybór potraw wici Uodzła: 
uia wyberne izcrk i vna g . 


w Jaworewie. 1811 


Poleca swoje wyroby rosharu przę- 
dzonego i warzystego w najcelniej- 
szych i najrozliczni-jszych gatunkach, 
służących dla tapicerów, tudzież 
fabrykantów mebli, niemniej na 

wyprawy dla nowożeńców. 


Piece kaflowe 
przenośne 
(pat nt 34598906) 
na składz'e 

utraymuje 1922 


Arnold Wormer 


we Lwowie 
ulica Sobieskiego 3. 
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Medal zloty. — Paryż 1880. 
250 GULDENOW W ZŁ. 


jeżeli Crema Grolich nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to piegów, plam wątrobianych, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
it. d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąco białą i młodzień- 
czo świeżą Żadna szminka. Cena 


60 ct. Trzeba wyraźnie żądać: ce i zimne przekąski śniadunkowe. glu. 
„premiowanej Creme Grolich* jest ga skrzętna i rzetelna, płatniczym sag 
bowiem wieie falsyfikatów. sam jestem. -- Polecają: się łaskawym 


względe m SŁenownej P. T. Publiczne ci 
kreślę się uniżenyw służą 


Naftuła Toepfer, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 


„Savon Grolloh* mydło do tego 
0 ct. 
„Grolicha Hair Milkon* barwnik wło- 
sów najlepszy w świecie; — bez 
ołowiu! — 1 sł. 2 zł. Ę 
Skład główny: J. Grolich w Bernie. E. 
Lwów: Z. Rucker, apt. Kraków: W. 
Redyk, apt. Przemysl: D. Ludkiewicz 
i Sp. Rzeszów: J. Schaitter i Sp. Tar- 
nopol : H. Kahane, apt.; M. Krzyżanow- 
aki apt. 919; x 
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Kto używa „Concentré Maggi” 


przy ulicy Trybunalskiej we Lwovi-. | 


may L 


Nafty eksplodującej, lubo znaczni 


a Lap od e tańszej, jako bardzo łatwo zapalnej, przeto 
nader niebezpiecznej w moim h 


a dlu i składach nie trzymam. 1955 
Piotr Miączyński, we Lwowie, ul. Sykstuska 47. 
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Musztarda rkuszach 
Środek dogodny, pewny,silnie odprowadza jący na zewnątrz . 
NIEZBĘDNY W KAZDYM DOMU P 
Dla nniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
kołorn czerwonego na pm pane lii ina BY | 
ji się we StRi ach. 
Zna Główny: dA PUA Avenua Victoria. 
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fiko mica Sobieskio czt 1. 


Przy większym odbiorze stosowny rabat. 
Od 1. Listopada ceny znacznie zniżone. 


(WRA: widać W ww» 
© Tylko niesksplodująca nafta. = 
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Galicyjski Bank Kredytow 
poczawszy od dnia 1. Lutego 1690 1 
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== ma E 2 42 Asygnaty kasowe 
lj H Í 
Holman Kohu i Synowie (E T 
zzz z Wiednia — z 30 dniowem wypowiedzeniem l 
aaa we Lwowie, ul. Teatralna I. 1, ni | H | 
vi — $ 3'2"o Asygnaty kasowe 
———| na sezon jesienny i zimowy [mmm £) U |2 0 Syg GA y | 
A świeżo nadeszły transport z "a A F d pa 6 
peee h ~= + SET.. Z 8 dniośs m WYPOWIE zenmići, i 4 
Tei gotowyc sukień EŃ a) wszystkie zaś znajdujące się w obiegu d'h’, Anygzaty 6 
= męzkich i dziecinnych — | kasowe z 90 dniowem wyj owiedzeniem P re 
msm Y nujuowszyja krojo i z najlepszych mi- RE | R hady pecząwazy od dnis 1. Maja 184 | OŁ © 
terjałów po BELA 7 ają niskich d 4'i, x 30 dnintseia terminem wypowiedzenia. 
| pa oz | PTAS Film "ZE MM e , fzrów, Gris żi, BMiyeznia Aii 109: 
mj a Em TOyzec=)m 
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Przedrok nie bedzie płacony. 
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Skład fabryczny 


Bracia Mayer 


Maxymilianstrasse 13. 
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s E- poc” o 2 sig, 3 i i ken > | J - : Wiedeń: 
Ekstrakt do _rosoiu. _ HORSCONCOJRS na wystawie powszechnej w PARYZU1869 (właściciel fabryki był członkiem Jury rozdania nagród? Do nabycia we wszystkich handlach korzennych. SM 
Wydawca : Józef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlańskiej, Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Franciszka Katiners, - 
a h je. VA Fin 


